
Opłata pocztowa mszczona gotcwką.

P I Ą T E K C I s E S A  U r i s s  w  S f s © - i p r o i i r i s t c y i  %  K a ? k S .

L1 6 .  L I P C A  1 9 2 0 9 |

[ N l ? .  1 6 7 .  —  R O K  X X V I I I ,  j

Przedpłata wynosi:

M ie s ię c z n ic .......................   • S Marek 45

W LlTU-Dwirs!_ ̂ _______________________        . .. ...
B a d ; he. out-Df-Moun }■______ z przesył i-, ą pdc?lo,ŵ _
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-zerche rofc.cie *.’ę po tyra kraju 
„Dc-ulKciiir.nd i: lice iPles".

A jednak, jednak w tej chwili. gdy

Zo wseliodu i zachodu spadają na nas 
\vioaci wstrząsające całą głąbią duszy na­

rodu. 27a wschodzie hordy bolszew ickie 

znajdu ją sig już w  bezpośredniej okoli "y 
W iln a , N a  zachodzie uzależn iła  koałi-eya 

bitorwoncyo swą od  p rzy jęc ia  przez Polską 

szeregu  warunków , k tóre  godzą  w  nasze 

przyrodzone praw o do sto licy  Jagiellonów .

W iln o , k rw ią  żołn ierza po lsk iego w ydar­
to  przed niespełna l 1/* rokiem  spadkobier­

com  Murawie',va, m oże dziś, ju tro, u jrzeć 

te same p lugaw e postacie, k tóre niedawno 

jeszcze chcia ły  upodobnić czcigodne mury 

w ileńsk ie do T u ły  łub Briańska. W ilno , 

m iasto M ick iew icza  i Śniadeckich, n a jw ięk ­

szy, n a jba rd z ie j na wschód posunięty pśro- 
dok  cywdlizacyi zacbod.ńo - europejskiej, 
naj\vybitnicj--zy pom nik poB k iego  dorobku 

ku lturalnego na ziemiach wsc-hodnieb. mia- 
*Kto tak  po lsk ie, jak  polskim  jest L w ów , 
W ars:

polskich, od w ieków  straż wschodnią B e l­

ski trzym ających.
N ad  warunkami k o n lr y ;  toczą sio obe­

cnie w  m etropolii naszej stanowczo narawy. 
l ; o  n iedzieli k oa licy jn i m ężow ie stanu otrzy­
m ać niają w. te j m ierze odpow iedź Polski. 

W  rekach R ady obrony państwa spoczyw a 

ostatnia dec.yzya.
I.ecz  czy  ty lk o  w  rękach R ad y  Oorony 

PańM-wa? Od unia \nicdz.ciuego dzieli nas 

jeszcze k ilka  dni. Z b y t m ały  to  ofcros cza­

su, by- m ogła  się w  nim dokonać gwałtowna- 
zmian,a w  naszej sytuacyi fron tow ej. L e o ;  
w ystarcza jący, b y  cala Po lska  m ogła  zad-c- 

i.unicutować, że ::.'n pozwoli na now e ewiu.r- 

Ą  canie żyw ego  ciała. O dpow iedź R a d y . 

Obrony łiiusiw a, za leży  od społeczeństw a I 

Jeżeli w )»: ,;e. iąa.u tych  kilku dni, jak ie ' 

n..:n do odpow iedzi .pozostają, damy TL:

try nmfalne: 

ostatni
raz •ijmjrzalein na znikające w odstali tereny 
plebiscytowe, coś mi szepnęło w duszy, żc to 

u ir  komee. że nasza j»:zegrana dziś, to tylko j 
jicznltaf. tego. że Bełska, wniczne na w szystk ie1 . . . .  „ - . ,
! tom ie, nie może sebie naraz na w r o t k t e  s tro -i1? ™ ’ s form ow ał przcustawt-
! nv .im- rade. A le wierze mocno, ‘ że rak nio ^ 1' W ®  ^ytnaeyi politycznej. Jak

Iruryer Warszawski", p. minister

praca twarda i żmudna, będzie prowadzona i v' s rojem  pi/.enK/w.cińu, że spra­
no skni!.u, że ten Mazur poczuje sb

Warszawa. P. A . T. Min. spraw zagmniez-

y uae rany. A le wierzę, mocno, ze rąir
onttbdme. że praca uświadamia jar a w tym k ra - i00"10' 1 «

'.podkreślił
;wa warunków przyszłego rozejrau i pokoju nie 
, .nadaje się do opublikowania w szczegółach, 
! ponieważ żadnych konureinych decyzyi dotąd

nie powzięto. W edług zapewnienia k-ię.-ia Sa­
piehy p. P a  d e r o  w-s k i  nio otrzymał in\v i 
dyplomatycznej w Spaa, a nawet wogćle rio  
kv i lani obecny. W edług informteyi „Ga./.iy 
Warsa; iwskioj“ , p. minister oświadczył katego­
rycznie, że rząd polski W iiria się r.ie rrzcb.l 
i że wszelkie wiadomości ,w tym w zy isb -o  są 
niepi-awilziw-e^

Ł Mocą w
Warszawa, 14 lipca,

W  jaki sj.osób uświetnić mamy święto naro­
dowo i ran t uskic, dzień tak drogi na całym 
Kwiecie dia id od clmnokiatycznojf

Rek temu, młoda naśza Rzet-zpospoliia. 
ochłonąwszy po strasznej wojnie, obchodziła 
w i.e lo  i gwarno dtćeń 14 li.pca. Marsylianka 
na puzominn z bynmami polskimi rozbrzmiewały 
na plaeaeb, a uroczystości, objęte wielkim pro- 
: Ttiitir m, zajęły dzień ealy. Fjancya mimo rnio- 

islychanego zwycięstwa skupiała się —  myślą 
o., c Obrony Baust.wa wyrJaicz&tą.tą, gwą? ^ricgla uu swym poległym synom, któTycb nie

Kawa i K rak ów , titl* każdemu sercu j mm 
polskiem u drogie, jak  ć ogą jest O z^ to

chowa, jak  drogim  jest I.w ćw , krw ią orląl j sięcy dziesiątk i tys ięcy , w ów ozas g los  lir 

Iwow&etkhi Po lsce odkupiony, ma stać sio ! w Straa.

żc w  ink-.js.ee l)''aktn jącye.h na Iron- 1 przestaje oplakiwitć. 

je. :to-slek staną setki, zaś w- m iejsce t y - i  7-a 7nwana lav-'

się
MaO i m r ą  z a  c a ł o ś ć  i n n y c h  d z i e l n i c  P o l s k i ,

Ctae się Stońcą L i i  w ia ', w, tych Litw.-iuów 

k tó ryc li liczba jes t w  W iln ie  mniejsza 
ti-czoa szuliienic, na których, przed 50 Jaty 
aaw ig ly  o fia ry  k-ata-Murawiowa.

C zyż ten p rzeraża jący eios, c ios, k tó ry  
nam bezpośrednio grozi, n ’c wstrząśn ie trze 
Tviaaul narodu? Czyż w  chw ili takiej, cala 

Po lska  n ie pow inna się stać istotnym  obo ­
zem  zbrojnym , w  k tórym  k ażdy  kaw ałek  

że laza  w in ien  być przekutym  ną oręż ?

A  chodzi tu n iety lko  o W ilno , stolicę 
najp iękn iejszą  bodaj ze wszystkich miast, 

polskich. N aw ała  bo lszew icką przew ala  się 
p rzez cało nasze krosy. S ta ją  sio one .wido­
w n ią  mordu i zniszczenia, na takie w  sio 
■wniku lutlz k iem  brak naw et w yrazów . Pod 
nożam i bandytów, i kulam i ezerwonej gwar- 
d y i padają znowu 1 udzie 

polskości

w  hpra  na inny ton będzie m ógł być na 

strojony, niż dz-isiaj.
B wed Ostrą Bramą,

oz jeden rok.
W idzimy i iuhn'nij-my wszyscy F«HK-yę, nie 

fybiO złączoną i jiow ięluiz.wią. jeszcze w swym 
blanku, wolną od wszelkiej troski na przyszłość 
o w e  granice, ale nawet według rolacyi kores- 

cudcwnym  j ponJ.mtów angioJskich, wskrzeszającą w sposób
.. i , , r . . .  wprost cudowny, te cześć krain, która przez na

nr/, obrazem  M a 'la  Zbaw icie la  grom nuzą « ę  ou Md£cón% 2il;u, alo s;r ^ z e t n i e  była zn.jno-
]lld “  "kilku dni tys iączne ihnny. „W iern y  

blaga Pannę św iętą, b y  go  „cudem  w ró ­
ciła  na o jczyzn y  łon o “ , b y  nie dopuściła 
stopy na jeźdźcy do „n arodow ego  pam iątek 
kośc io ła ". B łagalne s łow a dzieci, n iew iast 

i starców  w ileńskich, —  gd y ż  co m łodsze, 

znajduje się już w  okopa ih , —  niech znaj 
dą oddźw ięk  w  najm niejszym  zakątku  zie­

mi polskiej. N iech  go  znajdą przedewszyst- 

k iem  w e wsiach z a c h o d n i e j  M a I o- 

- p o l s k i .  N iech  in te ligencya , pracujepasi naci 
ludem, -kapłani, i. nauczyciele, z  pom ocą B o ­
żą ziszczą ten cud, o  k tó ry  łzam i krw aw e- 
mi b łaga ją  m ieszkańcy W ił na, Ruś Ozei-vvo-

na stanę ła  cala pod bronią. W ieikopeb .ka, 

p rzyw ią za n i do j mimo niobezpio-’ zoństwa n iem ieck iego, w y -  
i p iaeu ją i.y  na-.. ,;oi wzm ożeniem  j |a w  po le  w szystko , co zdolne do dźv/i-

w s s y s t k ic h  S w o ic h  «?,-* W Y te -P n iiem  P o n o - 1 „  . „  . . ., , . „ .  ,
• . r i n o  | gam a oręża . R uszyło  się K re los fw o . N jecb

u'.*'!.;::a tv s :ące m n k bwnernu zniszczeniu 

szycli ognisk kultur; 

Bzczotlrze nad W ilia
poiskiej, rozsianych i JM ci........ *■ I J

-lec w  służbie N a jjaśn ie jsze j Rzoyzypospe-

vv:i tą, tysiące wsi
dzieln ica nasza nie św ieci ni*obeć\;o- 

Thvmiasta bow iem  godzina  już lnie.

Plebiscyt na W :a r m 1 j i M a z u r a c- b w  zc-

s.ygodińu komitety polskie w ogól o za przesiały 
l zwoływania wieców-, gdyż było to bezcelowe. 
Na własne oczy widziałem, co się działo.

g.iunsmy. W ynik jogo jest fatalny- spodziewa- Urządza s'e wo wsi polski wiec. Roiowka nie-
n « sio Wprawdzie klęski, ale ogól społeczeństwa miecha, „zaeldiauscrj“  zapowiadają, ż.e na w io
me zoajc sobie sprawy, d l a c z e g o  tak sio 11 bęikde bójka i na wioe nikt nic pr/ychoNA

°  * raeli. Odw;>żii:ei-;'Vch. którzy s:e twbrali. ża­rach. Odw.iżirojerych, którzy s:e wybrali, za­
kresów zachód- ton fa  s‘ ę kijami do domh -— i polscy mówcy, 

szv czas przebywał rzyjcebawszy. zasrają dwoje lub troje ludzi. 
Zjawiają się natomiast bandy z a o) '.hjb i s e r ó w,

"i.i;( órzy witają polsktoli •żóafacży śpiewom 
naai s’e - Bcatecbland iiber allcs". W iec się nie odbył

t:k wszędzie.

Na działaczy polskich robiono formalne obła-

Je-len z dobrych znawców 
nich, p. Koeltz, który dłuż,

na Maz.uraclh ^  charakteryzuje przyczynę naszego niepowodzenie "
Warmia i Mazury są nasze. "

k p aw a  i sprawiedliwości, lud mówi tam nu 1,0 nie było do kogo mówić. I t
] obku, więsszosc niemczyzną włada słabo, mat-

dn ^ .  ^  .U “a. - ‘ ) 'u ‘0,,za, a jednak l:i- wy. Ostatiremi c«ra«v nic mogli oni wprost wy-
' ta OtOWuia za '.ho<iz:ć z #?onm. bo na nieb czatowano. Ilu po-

„• 0 R ^ b a  wiedzieć, żc ind ton jest zupełnie U « agitatorów pok-kirb sam widziałem po-
-̂‘UiswiadoiDiony i o Polsce w ie tyle, co o krwawionycb! O żadnej agiiatyi, ani uświado-

ja 'yf10/ K i]ka! et ku gcrmaińzaoyi zrobiło swe- ludu w tych warunkach nie mogło być
ca "lh l,r m.ÓW’  °  Po?sce» a uważa się za Niem- m°f'vy- Mebiscyt był szopką i wynik jogo też
v v u »\  n toŻ sam 1,5e wie, czem jest. Czvtoć i°st szopka. K to  winien? Podobno wysoka en-
« unę tylko po niemiecku.w Sz’ - A ' b<> inemiccku, bo go nauczono tego burta ma wyższe cole na widoku, ale to idc yirzc- 
ob jn^0 °i a yu?"cli R°''aków, których zna, to S7‘hodzi nam głośno krzyczeć, żc na Warmii i Ma- 
” "robl * r° b0tl,ikÓW z królestwa idących' za aurach nad naiodiein polskim popełniono gwałt.

rcu cza ja^ c  w P o ? - ^ ’ Sal« y “'- A ' Niemcy *f™ zn y .
rzami i że Mazur U Wszyscy są takimi nędza-: Przecież tam nie wolno było być Polakiem
r-ki też stp,nVsi f- K  r.az,f. llrAV'Jącz.enia do Pol- Polacy na kolejach udawał! Niemców, w wago 
rzume bajki *ó pó i ^ J,nL ^R 1'mcy głoszą męstwo- nach przypinali sobie patri otyczne niemiecki' 
i Mazur lub f f a°r]y ' '  0 ,jędzy i anarchii po lsk ie j: czarno-białe wstążeczki do klap surduta, ab;

rzecicż tam nie wolno było być Polakiem.
igo-
‘ivjC

rebii po lsk ie j, czarno-białe wstążeczki do klap surduta, aby 
W  tveb W v T  b0i S;(“ Po!s]ii’ ognia, nie być poznanymi. Ja sam byłem pi zez Nicrn- 

Putcy uświad-i] .trzo^a gwałtown ej naszej co w kilkakrotnie napadnięty, a wracając do
tych prow bicyi''i'1- * ' afcy obudzić w ludności kraju, przezwała,drogę ani słowa się nie odzy- 
jest w gruncie rz.-t!!!0'1̂  P?isbosć. Naród ten walom, .:aby?mig .poz)ńTpOv/^P'jęsto^A^R5iakie&). 
jeden mąż zsl p 0]ska \ gl0S0walhy jak j Pa-tryotyzm Niemców niesłychany. Wićlzia-
Kuka miesięcy bodai v Tf ' ' i " ”^  ,ao^ ‘ przez i t)T1 chorych obłożnie, których przewożono ko- 
IiZd Praco uśw!adaun';ilnca° 'V'l4 -Z,C P0TZ"iJną na- lejami, aby mogli swój glos wrzucić do urny. 
rozumieją i postanowili V o  te<- t0 ^ ^ 'z e  Wszystkie staeye przybrane fłagam Li powital- 

lidalo im się. Czasu mir-ii 06°  ' ^  ^ °P ;iscic. (nemi napisami dia rodaków, którzy przybywa- 
Óęci wojną na w s c h ó d - i,/ !SL’-,5r ma*° '■ 7 il- tą glosować za swą niemiecką ojczyzną."Jocha- 
uwagi poświęcić i'ebBp’ - moś"*^™y całej . lor. ku granicy pociągiem razem 7. tymi, którzy 
eP' 0'vadzono niemieckie y ^  tymczasem ' jechali na głosowanie. W zdłuż toru gromady 
Nadrenii, zorganizcv a 'io  *1 VV: ! Niemców powiewały chusteczkami na powtta-
d7- elano Mazura, i \V;- • '* m,?sV 'har!y , od nie rodaków, przyjeżdżających bronić niernie- 
cd polskiej propa-»ajiśly cbiiirkin i! ckości tego kraju. Granica. Mały mestęk na
flja ł dostępu do w li bo >-"o‘ i " ' ' - ' f  Polski nic rzece. Jestem na polskiej stronie. Oetotrii raz 
, ' i_a bez milosiordzia' \VW ! l ‘''''jo-ka bojówka j rzuciłem okiem za siebie na te Js-y 5 pola piobi-

.U-idy do sku-kd ' !0 a ’G ćoebo-1scylowe. Jutro glo sowa nic. Doiirze. -że nie będę
* 3 l0 - --J«»nv. W ostatnbn1 widział tego szału rauosii 1 nio usłyszę,

v/aną.
Natomiast Boiska, śmiało rzec można, je;:1 

jody nem państwem wśród wyzwolonych w  tej 
wojnie, która nio zaznała ani chwili błogosławi© 
nogo pokoju.

Polska broni się za jadle przed nawałą daczy 
wschodniej, która nadciąga aż od granic Chin. 
Mamy niepiormą niulweję, że Francya, nasza 
starsy(a siostra- potrafi przemówić i  przekonać 
cały świat o uwiężeniu polskich wysiłków.

Nasze poprzednio bohaterskie czyny i  wałki 
bledną wobec naparu 150 nrii-onów rozmaitych 
ras i plcmioir, Bkibych przez obce żywioły, któ­
re nakazują plądrować i palić naszą ziemię. My 
nie prowadzimy walkł przeciwko Rosyanom. 
Bo za co? Prze-:-:e i  mamy w  świeżej pamięci, 
zo rosyjski naród, oswobodziwszy się z jarzma 
carów, og lcs j bez przymusu niepodległość Tol- 
sk,. My wałczymy dziś zfc zbirami, którzy siłą 
p-Nciągar zastępy i prowadzą je  na oślep na 
w la  ną zgubę, lub na zgubę całego cywilizowa­
nego świata. Mhiio grozy położenia i zupohicgol 
<Rda:iia s;ę crSego narodu jedynej myśli na. 
front j dla fi ( ntu, w dnhi dzisiejszym święta na 
rc.dov.cgo fnincuftkiego pragniemy się du -liowo 
połączyć 7, wielkim narodom, z którym zlar-zyły 
nas dzieje. Nio możemy się oprzeć myśli, że 
wielka i dziś lak potężna Francya nio opuści 
helski, która, chwilowo jest w iuobe>ąuocs<ii- 
stw ic .

7j całą ufnością zwracamy wrwpk ku pierwsze 
mu Dosi ojnikowi Franeyl, p. D e s o  h a n o 1 0- 
-.v i, w-i "ir,ein-!! przyjacielowi Polski. .— Orobi- 
ś-c-io za-.-lnwuję jako drogą,'parniąikę te zapo- 
wmoi; a, ktc-rc. fcrdą.c Prezesom i.ar.ranonru 
l:MiK-::sl;iogc, rok.-ośli? swoją ręką w liście do 
mnie: ..tifayińę wszystko, c-o jert w lu ijó j mo­
cy, colom p:r:>iei:i sprawy pohk ‘o j“ :

Mńrszalok F  o c h o-toczony jest w Polsce ró­
wną czcią, .kik wo Francy 1.

Frozas nrirestrów M i l  l o r  a n d ,  ku kto-emu 
zwracają się oczy całego świata z zaufaniem, 
czyż nic ma w ręku wszystkich środków celem 
pcdtrzyina-nirt nas i umocnienia wskrzeszonej 
P o M i?  Dz ondszy dzień drugiego święta naso- 
koiwego w odrodzonej naszej Ojczyźnie pragnie­
my spedzY: w.suólnio 1. naszymi di eg-jn,i gośćmi, 
którzy ściągnęli uo Polski.

Rozpoczął.--ir.v dzu-ń od wzniesiocfa wspólnie 
gorących, modłów' w naszej prastarej Katedrze!. 
Popołudniowa zabawa, którą wydaje miasto 
dla francuskich wojsk, da nową sposobność do 
bratniej pogawędki naszym wojskowym z kole­
gami francuskim?. —  Wieczorom stawimy sic 
licz-i -io w - srdach ratuszowych, ażeby wyrazić 
Frzodstawicie.owi -Franeyl i kolonii francuskiej 
pasze życzenia i hołd dla wielkiego bratnfcgo 
narodu. A N TO N I ZW AN.

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene­
ralnego z dnia 14 lipca 1020 r.

Sikia kolumna nieprzyjacielska w  składzie 
trzech dyw izyi piecłioiy i znacznej ilości ka 
waJoryi, która dnia 12 b. m. zajcia M i c h a -  
l i s z k i  wykorzystując w.dalszym  ciągu swo­
je powodzenie, prowadzi atńk wzdłuż traktu 
pęłockiogo'. Przednie je j odd/.ialy dachodzą, 00 
Ł a w r y .  W ałki na półnoeny-wselióu od W il­
na w toku.

Na linii Świr Smorgoń— Krewo, oddziały 
nasze odparły zacięte ataki bolszewickie, 
wzdłuż łroniu dawnych pozycyi niemieckich. 
Konne oddziały bolszewickie, które przekro­
czyły to linie pod Wiśniówką, na południe od 
Krowa, zostały wyparte przez szwadron strzel­
ców k onnych. Na wschód od puszczy N  a i  i- 
b o s k i e j  i na południu nasze kolumny co­
fają. się bez nacisku ze strony nieprzyjaciela.

Na pzłuurde od Prypeci odparliśmy oddzia­
ły  nieprzyjacielskie, dążące do sforsowania li­
nii rzeki Styru w rejonie Balahcrwicz i Kuli­
kowie. Na wschód od linii K o lk i— Rożyszcze- 
Łtick utarczki patroli wywiadowczych.

Zarządzona kontrakeya celem odzyskania 
Dubna miała dla nas przebieg pomyślny. Bitwę 
rozpoczęły oddziały X V III  -dywizyi piechoty 
gen. Krajewskiego pod Nikitieza.mi i Obirka- 
mi, zatrzymawszy na tej- 4 l«fl 'śólniiiriy nic- 
przyjac!eJski<v które po zajęciu Dubna posu­

wały się na R a d z i w i ł ł ó w .  Oddziały 1 ci 
naszej dzielnej dyw izyi przeszły do zdccydo- 
wanc-j kontr-fccyi. W yparłszy w brawuro-,.ym 

j ataku oddziały kawalcryi nieprzyjaciel-ki<-j, 
zajęły front Zagipck, a nasf.ęj.nic w pościgu 
za rozp-.or.zoncrni oddziałami przeciwnika opa­
nowały Dui.no. Bezładne kolumny bolszewickie 

jskoncentrowały się po tym  odwvo;-'e w  rr-jo- 
.nie } łcdhajcc i Młynowa, gdzie zostały -i,-i- 
I toesjiio zbombardowaiio i otsti /.olane p: ; oz 
i ras z v eh lotników.

Na południe od Krzemieńca grupa gen.
' Sc.liillinga zaatako vaIa brygado ia-.ńy nieprzy­
jacielskiej, posiłkowaną przez pi -cliotę na 
wozach i po krótkiej walce zmusiją. do oźwro- 
tn. W  odwrocie tym oddziały nioprzyj n- 1- 
skie natrafiły na nasz ba RU i on piechoty, 'ra- 
cąc siedm dział % zaprzęgiem, /.mu ną ii- śc ■ 
l.-iral.ńiiów maszynowych i ręcznych i wm-o- 
fały się na poi u ar: i o wy - ws cli ód. Trzy zna ko­
mitent współdziałaniu nrlyleryi odparto •.,.o- 
stały ataki boiszev;iekio na F  r y J r y- 
c b ó w k ę  W  o l o c z y s  k,a. T  a r 11 o r u d o 
i S a t a n ó w .  W  czasie walk łych nieprzy­
jaciel zajął przejściow o wschodnią część j rzy- 
czółka mostowego Satanowa, zestal jednak 
u a i1. Opnie wspaniałym kont rai okiem 55 pułku 
jueeboty z wiolkbid sUątaąu \vypaity. - 

Pierwszy zastępca sźcia szlabu genc.alaogn: 
Kuliński, genoraBpodj or.

Żydzi na froncie.
W  „Gazecie Forannoj“  czytamy: Mamy

przed so lą  1 aport dowódcy 5-go pułku uła­
nów, wystosowany do szefa sztabu generalne­
go. Raport przytacza cały szereg faktów —  
strzelania przez żydów z okiou do wojska pol­
skiego przy odwrocie z Ukrainy, oraz działa­
nia wszelkimi środkami na naszą szkodę.

W ypadki lego  rodzaju zdarzyły się w Ta pa­
szczy, w żytomierzu, Berdyczowie, Zwiahlw. 
W  Kortu  żydzi wskazali bolszewikom kwate­
rę gen. Beibec.kiego, który rewolwerem toru­
jąc sobie drogę, zaledwie uszedł z życiom. Nie 
są to, oczywiście, fakty dla nae niespodcmwa- 

jak jtie. W rogi stosunek żydów do iroojska poiskie-

Prnga. P. A . T. Gała tnasa ezosna zajmo­
wała się dzisiaj kwestyą Cieszyna. Pisma nu 
ogól wyj'‘ ■.żują się o kwesty i u m : a r k o w a- 
rk o. „ K a r  o d  11 i L i s t y ' *  między innymi pi­
szą: Możeniv i< :!yi:i'- ośv. iuilczyć, zo trwamy 
:ia:kd juzy j.r/cpiowauzeniu plebiscytu i że od- 

'i-j.bcaąiy każdy sposób rozstrzygnięcia, który­
by utrudniał nasza, s.yiua.yo na Śląsku Oic- 
csyńsitoii. Nic możemy na - ;;.e się na niebez- 
pi-arizeństwo, żeby Śląsk inia.l być podzielony, 
s a r o ó 11 i P o l i t y k a "  pisze: Nio wie- 
'my, jak w Paryżu konfereneya ambasadorów 
I ostanawila rozstrzygnąć kwcslyę prayńalc 
i.uóścj ćląa.ka Cieszyń.skiego, Orawy i Spiszą. 
Nie wiemy, czy to bodzie jozstrzygiiięcie na 
..oko", czy leż „rozkaz". Trudno wyobrazić 
sobie, jak podzielony będzie Kląsk Cieszyński, 
który tworzy gospodarczą . całość.

. . C z e s k i e  S ł o w o "  pisze: Roalicya po­
stępuje jednostronnie wbrew woli parlamentu 
i całego narodu. Koalky-a, ponosi zatem cala 
odpowiedzkilnośż.

. P r a w o  L i d  u“  pis/e: Rozstrzygnięcie w- 
uprawie cieszyńskiej nie może nas uspokoić.

Oigati ministra Benesza „O z ."  p :szc: 
stya. cii szyńr-ka jest obcc:.-ie w  rta.dyum, w ja­
kiem znr,i li.-w&ia się •/. po :ą a  u. Ob cnie j.v  

1 dynio wierny, żo będzie ona n; il<-; »cj zała- 
I tT.vio7*ą.

Wieczorne 
kwosl va ej w

B r .0 w o T .: 
?V:;a brdzu:

u ■ ionns
załatwiona w

7.0
iak

C i . e e l n . s l o w a c y a  ttrwa na. stanowisku przepro-
waa.tr.enia. ilcbAcyiu . Nic wiemy, jak  rozstrzy­
gnie Rada ambasndoi-ó i , rdo nie nicżomy zgo­
dzić się z poglądom kmder-meyi w S p a a, ja ­
koby jleb-iscyt nie ntć-gł sic odbyć.

go r a  całej przc>'r/ctii Litwy i Ukrainy jest 
•nauN aż nr.dto dułjrzo znany.

A le  ja! że zachowują się żydzi w wojsku 
poKkiem.

Na to raport dowódcy 5-go p. uhuiów dajo 
nam jasną odpowiedź:

Dnia 21 czerwca b. r. na odcinku IV .100 p. p. 
na Siuczy trzej żolniorzc-żydzi przyłapani zo­
stali na r.-.-mewie z bolszewikami, którym pro­
ponowali zdradzić nas i wspólnie przełamać 
frc-iit. Baon ton miał w swym składzie 130 żoł­
nierzy żydów.

Z wyroku ądn doiażnego dwóch żydów 
zdrajców rozstrzelano, trzeci został ułaska­
w iony.

Dnia 23 c: r-rwca b. r. H.10C p. p., przepeł­
niony żydami, bronił przyczółka mostowego 
pod Zwkblcm. Kolo g. 18 na przepełnione 
kuchniatm. -wozami amunicyjnymi i t. d. uli­
ce mir/ta tłum,.io wypadła młodzież żydow­
ska. kv?ye..ąc, że bolszewicy przeszli Słucz 

miasta i że są w sąsiednich ulicach etc.

1 najkró-lsaym czasie, co dk-i cuichs/.tailu życia 
gospoilaiczego Her iibiik: czeskoslowaekir-j ma 

Inieslyeiiane znaczenie. Pismo podkreśla mulzie- 
jje, że koJ ieya  roustrzygnio sprawę n a  k o ­
r z y ś ć  C z o c*h o f? 1 o w.a.Iftó.w.

W ie c/ o rn o  w y d a n ie  ..(/ •/. o s k  i c g  o S ł o -  
w .a "  w s k a z u je  n a  te , że. m an ia  w ie lk o śc i ) <v 

la k ó w  7,ostaJa u k a ra n a  n a  frone.io ro sy jsk im . 
U bbćn io  za leży  0 1 k o a lic y k  a b y  so b ie  u ś w ia ­

d om iła . żc Ś lą sk  C ic s/ y ń s iJ  siab-ży się G sc c lio -  
‘d e w a o y i.

Pismo „V  c c c  r“  twierdzi, żo rozstrzygnię­
cie wypadnie na korzyść (.-zecheslowacyi. Mi­
mo to ciężką, wiiią, dla pa listwa czechosłowa­
ckiego pozostanie fakt, żo państwa koali-,-yi od­
dzielą. część historycznego państwa czecho­
słowackiego od całego ergunizmu.

Praga. 1’. A. T. ..Farodni Demei, race” dono­
szą, że G r a b s k i  w  rozmowie 7, dziennika- 
rzsani w S p a a  oświadczył, iż możność poro­
zumienia Polski 7, t ’/r -hesJowa,-yą jest j v i  
faktem (iokona/ym.

Padły straały. Danię/a::, ucieczka taborów wy­
wołała panikę na przyczółku i wycofanie się 
z niego wojsk*

Dnia, 26 te.oV.wca b. r. również silnie znży- 
dzony ł/ l00 p. ]>. U onił przyczółka mostowe­
go w llułsku. Trzy  1;rolnic odważni seiui.-.i ucie­
kali z efkopć-w i trzylirotnie ul:ni 5 p-ulku z.n- 
pę jza łi ich płatem szabel na miejsce. W  trak- 

1 cio tego żyd sierżant 106 p. p. zabił dwiema 
kulami wachmistrza 3/5 uł. Pik-ha, który go 

. zapędzi&J n.a m-.cjsce.
{ W ynikiem  tego boju było nowo przolama- 
Jmio naszego frontu ./linii Siuczy) i ogólny od- 
iTitot na Horyń.
j Dnia 3 lipca b. r. Bndlennyj skonccntrowrt 
'się naprzeciwko Ostroga, bronionego przez 
(oddziały 106 p. p., do którego powróciła tym- 
j czasem większość żydów dezerterów/. Dnia 
;4 lipca o świcie garnizon Ostroga, bez strza- 
Tu, nie napicrany przez bolszewików, panicz­
nie wycofał się z miasta, dzięki czemu bolsze- 
wśey zupełnie swobudnio przcjiłyńęli Horyń
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'pcd Rozważeni koło Ostroga i ruszyli n.„ Zdoł- 
bimo-TO. Przeprawie łatwo było zapobiedz. 
Była ona tale tnrdna, że utonął jeden z bol­
szewickich dowódców ptrłku.

Z faktów przytoczonych wypływa, że prze­
pełniony żydami f06 p. p. był ulubionym 
punktem ataku dla Budiennego i dwukrotnie 
odegrał fatalną, rolę bezpośredniej przyczyny 
przełamania naszego frontu (na Sluczy i Ho­
ry niu;.

Po otoczeniu dyw izyi jazdy pod Równem 
i wyślizgnięciu się je j w nocy z 5 na 6 lipca 
b. r. z otaczającego ją pierścienia kozaków, 
pierwszy podjazd dyw izyi (5 p. ul. podehor. 
Kow alski) wzięty został przez ludność W iel­
kiej Horoduicy (kolo Łucka) za bolszewików 
i  po vRany przez kroczącego na czele ukwie­
conej deputncyi żydowskiej mówcy słowami: 
„Towarzyszę, oddawna już czekaliśmy was —• 
zbawców naszych od jarzma Polaków  . . .

• Pi hor. Korpalski strzelił do mówcy, który, 
lekko ranny, zdołał zbiedz. Resztę deputacyi 
ułani obili drze.’, ermi lanc i szablami.

Przytoczone fu fakty są w armii powszech­
nie znane i szeroko omawiane wśród żołnie­
r z }.  Oburzenie ich jest tak wielkie, że dal­
szo pozostawienie żydów w składzie armii po- 
prostu jest wykluczone. Nasuwa się konicez- 
ncś' nieewłecznego wydzielenia ich z pułków 
nr. froncie, inaczej mogą zajść krwawe eksce­
sy. Wartość bojowa pułków n’a takic-m odży- 
d z " : m o ż e  tylko zyskać.

K R O N I K A .
Kraków, 15 lipca.

A K C Y A  K R A K O W S K A . Na posiedzeniu 
■Wydfcialu agitacyjnego, odbytego w sali Kasy­
na oficerskiego, pod przewodnictwem Dra W i­
tolda Ostrowskiego, omówiono i .przedyskuto­
wano referaty, mające dać główne wytyczne 
pracy -w łtfaNroołsce na dni już najbliższe i u- 
sfcdono -ostatecznie przepisy, dotyczące ergani- 
zaryi pnwfertów i gtn-n.

Ńa wczwu.:.ie krak. D. O. G. Rada Sztuki 
utworzyła W ydział artystyczny małopolskiego 
Komitetu ©brony Państwowej. W ydział urzę­
duje codziennie mi godz. 3 do 5 w Akademii 
Sztuk pięknych. Wszystkich artystów, mogą­
cych służyć układaniem plakatów, agitacyj­
nych finstracyi ( te., uprasza się o zgłaszanie 
do współpracownik twa.

W e czwamtek 15 b. m. odbędzie się w małej 
sali Kasyna wejskow-ego o godz. 6 posiedzenie 
komitetu w yko 'ow czego , na które się P. T. 
członków uprzejmie zaprasza.

HOC2NICA ZBURZENIA  B A S T Y L II. W czo­
raj. jako w narodowe święto francuskie, zjawiła 
się w Grand Hotelu o godz. 12 w południe 
n gen. T ro ryo  deputacya, złożona ze starosty 
K ow a likw s ld ego , wiccprez. Eollego i Sarego. 
Starosta Kowalikowski złożył gen. Trouyo 
życzenia im. rządu i społeczeństwa, na co ge ­
nerał odpowiedział, że Francya uważa się za­
wsze za szczerą przyjaciółkę Polski i nie opu­
ści je j w  tej ciężkiej chwili. Następnie przy­
jął gen. Tronyo deputacyę gereralicyi krakow­
skiej. złożoną z gen. Stillera, Zapałowicza. P ia ­
seckiego ł Pasta, oraz szefa sztabu g< tieralne- 
go. pułk. Iwanowskiego.

Z RUCHU ZACIĄGOW EGO. W czoraj przy­
jechało do Krakowa z Bochni przeszło 20<i 
ochotników, przeważnie uczniów szkół śre­
dnich. Przechodząc ulicami miasta, śpiewali 
pieśni narodowe.

O G ŁASZAN IE  STĘ DO D YS PO ZYC Y I. Od­
nośnie dc uchwał rozmaitych instytucyi i sfo- 
waa-z cssteń. zgłaszających swych członków do 
d jspozycy i władz wojskowych, wyjaśnia się, 
że z ucliwalami temi no-winno się łączyć przed­
łożenie spisu wszystkich członków władzom 
wojskowym, które zadecydują o użyciu każde­
go wrnihig jego kwalifikacji.

PO N O W N Y  PRZEG LĄD  OFICERÓW  uRO- 
DBONYCH ł-889— 1901. Minister spraw wojsk, 
zarządził ponowny przegląd na terenie b. K ró­
lestwa Kongresowego, b. G alicji, oraz w  po- 
wiotach bielskim, białostockim i sokolskim b. 
oficerów narodowości polskiej, urodzonych 
1S89 do 1&01 wląeanie. którzy przy poprzednich 
powołaniach. ze względu na zly Btan zdrowia, 
otrzymali odroczenie, względnie zwolnienie od 
elużhy wojskowej, oraz tych z pośród b. ofi­
cerów, wymienionych roczników, którzy do- 
tycłi zas do przeglądu wogóle nie stawali. Oso­
by  te whnry zgłosić się dnia 15 lipca b. r. 

'u  oficera ewidencyjnego swego powiatu 
(■w miastach rejonu), który wskaże im dzień 
i  miejsce przeglądu. Ci z pośród urzędników 
państwowych, którzy są objęci niniejszem po­
wołaniem, o ile przedstawią oficerowi ewiden­
cyjnemu zaświadczenie instytucyi rządowej, że 
są prtdamowjmi, będą mieli udzielone odrocze­
ni, stawiennictwa do dnia 1 listopada b. r.

Wspomniane zaświadczenie winni reki amanci 
przedstawić oficerowi ewidencyjnemu b e z -  
w  a r u n i  o w o w dniu 15 lipca b. r.

Reklamował i. którzy się do powyższego nic 
zastosują, odroczenia stawiennictwa bezwzglę­
dnie nie uzyskają i będą narażeni na bezzwło­
czne wcielenie do oddziału, nawet gdyby pó­
źniej takie zaświadczenie przedstawili.

WŁOEBłEŻ K R A K O W S K A  SEM INARYUM  
NAUCZ. FffĘSK. im ogólnvm wiecu, po przemó- j 
wieruiu ta . iBielentna. prof. Pachoński-ygo i kil-1  
ku nczimów. uchwaliła rezolueyę: 1. W szyscy j 
udają się 15 b. m. przed komisyę poborową. 
Uznani za zdolnych idą na front, za niezdol­
nych wstępują do wojskowej pomocniczej słu­
żby lokalnej. 2. Koledzy, którzy w myśl uchwa­
ły  nie postąpią, oddani zostaną pod sąd. 
3. Uchwała obowiązuje wszystkich obecnych 
i  nieobeciwch.

W ŁAŚG iC ffśŁE  G A R A Ż Y  wozów samocho­
dowych mają zgłaszać natychmiast każdy 
wóe garażujący u ni h telef. do Dowództwa 
policyi aamwebodowej Nr. telefonu 3553.

Zawiadomienia i komunikaty.
W YSTAW A PRAC OŚWIATOWYCH, podjęta 

przez wydział oświaty pozaszkolnej Ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego, 
otwartą będzie na początku września. Jako teren, 
projektowaną jest Pomarańczarnia Łazienkowska. 
Komitet wystawy prosi osoby i instytucye, po-

ZADZIW IAJĄCE MILCZFNIE. Ogólne zdzi- i  W  powiecie po wsiach nastrój, dotychczas 
wienie wywołuje brak uchwały dyrekcyi ban- obojętny, zmienił się w zupełności Pobór idzie 
ków i Kas oszczędności w  sprawie wypłaty bardzo dobrze. Ludność zrozumiała grozę ehwi- 
ppnsyi urzędnikom, którzy, spełniając obowią- li i swój obowiązek. Także kobiety zgłaszają 
zek, wstępują do armii. Banki lwowskie i war- się licznie.
szawskie złożyły oświadczenie w tej sprawie j  DESTRUKCYJNA DZIAŁALNOŚĆ ŻYDOW - 
już przed kilku di.iami; niektóre przeznaczyły SKA . Z Gorlic donoszą: Gnegdaj skonfiskowa- siadające materyały, tyczące" prac oświatowych 
nawet pewne kwoty na wyekwipowanie idą- la Straż obywatelska w Gorlicach u -'zynkarza 
cyck do wojska —  jednem słowem, sp a liły  Tzrama Engla afisz o tendcncyi bolszewickiej, 
w pełni patryotyczny obowiązek. Dlaczego Treścią jogo było wystąpienie przeciw wojnie, 
tylko krakowskie banki milczą? j rekrutaeyi i t. d. Przy konfiskacie szynkara

D E P U T A T Y  ŻYW NOŚCIOW E DLA W E TE  stawiał gwałtowny opór. Starostwo, któremu 
RANÓ W . Z oddziału informacyjnego D. O. G. j afisz posłano, nie wystąpiło przeciw sprawcom, 
komunikują: Zarejestrowanym uczestnikom Są nimi żydzi-agi-tatorzy bolszewiccy, którzy
walk narodowych o niepodległość z lat 1831, tu często zjeżdżają. W  związku z tern stoi fakt 
1846, 1848, 1863/4, oraz ich rodzinom (żonom rozsiewania fałszywych pogłosek o sytuacyi 
i dzieciom) przyznaje się prawo nabywania ar- wojennej, odstręczanie od poboru wojskowego 
tykułów spożywczych z zapasów w ojskowych.' etc. Do poboru w Gorlicach, gdzie żydzi stano- 
Za zarejestrowanych uczestników walk naro- wią większość, nie stanął a n i  j e d e n  ż y d .  
dowych o niepodległość uważać należy te tylko Gdy żandarmerya jednego popisowego żyaka 
osoby, które otrzymując przepisane dla wete- przytrzymała —  tłum żydów rzucił się na żan- 
ranów karty legitymacyjne, przez odnośną darma i odbił aresztowanego, 
komisyę kwalifikacyjną za takich uznaće zo -1 W ładze powinny baczniejszą zwrócić uwa- 
staly. 1 gę na wrogą robotę agitatorów bolszewickich,

W Y R O K  ŚMIERCI. Przed sądem doraźnym mających tu swoją siedzibę w Stowarzyszeniu 
w Krakowie odbyła się wczoraj rozprawa prze- syooistycznem.
ciw 36-letnieinii L. Sybie z Krzeszowie, oskar- j PO LSK A  SZKO ŁA W E  FR YSZTAC IE  sta- 
żonemu o napad rabunkowy, dokonany w dniu nęła już —  jak stamtąd donoszą —  tak mo- 
5 b. m. na gospodarza z Psar. Łr,buźka, na cno, iż  dziś już całkiem poważnie zagraża egzy-
drodzc wiodącej z Krzeszowic do Psar. M ia-’ stencyi tamtejszych szkół niemieckich, które ^  MiłowsI ‘ ■ • p  v ,  r
nowicie w dniu tym zeszedł się Syba z Łabu- wyrosły tom, że skupiały w swoich mnraeh ; ' YtTb.1 m!: ..Manewry''fesienne" wyst.-p
zkicm w karczmie przydrożnej. Tam wygadał setki dzieci polskich z Fry.szta.tu i ok o licy .1 h . Milowskiej i F. Kiiligowskic»o. 
się Łabuzek. że sprzedał właśnie konia i ma Przed dwoma laty liczyła polska szkoła 110
przy sobie pieniądze. K iedy po wypi iu kilku uczniów. W  ubiegłym roku wzrosła liczba uez-
kieliszków Łabuzek ruszył pieszo do domu, wy- r.iów do 533. W  zeszłym tygodniu przeprowa- 
sunął sie za nim nieznacznie Syba i gdy uszli dzono wpisy przedwakacyjne i te dały niespo- 
kawałek drogi, rzucił się na nieg'0 i  nożem, dziewany wyinik. Mimo, że wydalono ze szko- 
powalił na ziemię, poranił i zrabował 28.000 ły 70 dzieci obcych, liczba uczniów wzrosła do 
mk. Po przeprowadzonej rozprawie skazano 780. Ze s&kól niemieckich we Frysztacie prze

widnienie planu tego jest na razie, niestety, 
utrudnione z powodu braku dostatecznych fun­
duszów państwowych.

Należyty rozwój gospodarstwa, czy to pry­
watnego, czy toż publicznego zależy od odpo­
wiedniej administracyi. Pod tym względem pa- 
nowaly w Zakopanem opłakane stosunki. Opi-

\i srod dorosłych, o zgłaszanie eksponatów do M  publiczna niejednokrotnie miała sposob- 
biura Wydziału oświaty pozaszkolnej, plac Trzech!, .. . , . . , » .
Krzyży 8. nosc zaJm0™  się sprawami, będąecmi w

związku z tą kwestyą. Dotychczasowy ustrój 
jest w  każdym rasie wadliwy. Istniało bowiem 
na jednem terytoryum więcej władz: władzo 
gminne, inspektorat klimatyczny i do nieda­
wna obszar dworski. Między temi władzami 
panowały przeważnie nieporozumienia, które 
szkodziły bardzo Zakopanemu i hamowały jo­
go rozwój. W  czasie przewrotu listopadowego 
w 1918 r. powołano do życia W ydział uzdro­
wiska, składający się z 6 przedstawicieli gmi-

Reperttiaf teatru tniej. ta . J .  Słowackiego.
Czwartek 15 b, m.: „Baron cygański11.
Piątek 16 b m.: „Dzwony z Cornewille11. 
Sobota 17 b. m.: „Dzwony z Cornewille11. 
Niedziela 18 b. m.: Po poł. „Carmen11; wieczo­

rem „Krakowiacy i górale11.

Repertuar m iejsk iego teatru powcrtóhr.egr,
Czwartek 15 b. m.: ..Bęben11.
Piątek 16 b. m,: „Szalony pomysł11.

'  Sobota 17 b. m,: „Szczęście mkłżońskie11. 
Niedziela 18 b. m.: „Tajeńihicży Dżems11.

Repertuar „Bagateli14.
Czwartek 15 b. m.: „Oficer gwardyi11.
Piątek 16 b. m.: „Oficer gwardyi11.
Sobota 17 b. w.: „Oficer gwardyi11.
Niedziela 18 b. m.: „Oficer gwardyi11.

Repertuar leatra „Nowości".

Czwartek 15 b. m.: ,.V\reso!a wd r>vka“ W y s f  ę p

Zakopane, w lipeu.
Zakopane, jako ośrodek klimatycznych miej- 1;' l^  przystosowany do tych zadań.

. . .  . , • , . . . . . . .  „o - .. _  . , ocowości podtatrzańskich, ma dla nas wiol- I Z zs4owoloniem trzeba stwierdzić, żo w  7a-
jSybę na karę śmierci przez rozstrzelacie, a wy- szło do po lsk ie jjzk o ły  180 uczniów^ Zaznaczyć Jde znac2(.njc> Ci,odzi tutaj 0 j 0j n0 z uajWspa- konarom zaczyna, się. aczkolwiek powoli.

przjszłoźiS Zakopansp.

ny, oraz 6 przmdstaivicio!i lekarzy, Towarzy­
stwa Tatrzańskiego, obszaru dworskiego w 
Kuźnicach i t. d. Przewodniczącym Wydziału 
j- -.t naczolnik gminy a wicacraewodniczącym 
ko aisai.z klimatyczny. W  ten sposób przez 

j-.fkiez.mic przedstawicieli gminy, stacyi klim.v 
tycznej, oraz innych sfer interesowanych uru- 
irc .o  tarcia, a natomiast stworzono platfor­
mę do 'wspólnej procy. Ten W ydział uzdrowi­
ska. faktycznie funkcjonuje, jakkol ciek n i-eo 
podań i urgfnsów przez władze nasze nir- zo- 
si;d ir-szcze ulc.ralizowcny. Nie wdając się ic- 
■! is.k w ocenę słuszności tego, czv innego prc?"k 
•'u ?'vv:erdzić trzeba, że konieczncm iest oparcie 

. zarządu naszych uzdrowisk na innvch. specyai- 
jnych, przystosowanych do celu zasadach, 
jUzdrowiska mają szczególne znrlania do wy­
pełnienia, powinny też posiadać ustrój i za-

rok wykonano wczoraj po południu. należy , że liczba ta po wakaeyach znacznie I
O N A P A D Y  RABUNKOW E. Równocześnie wzrośnie. Niebywały sukces odniosła polska

eialszycii letnisk naszych. Przedtem władze ‘ » ll,iana ™  lepsze. Nowo obrana Pada gminna
, , j 1 anstrvackie utrudniały rozwój polskich u zd ro -jz t,m rmf' 7,cm p. M, Kozłowskim na cr/de

iz roziprawa przed sadem dorazncin toc.zyla się szkoła wvdzmłowa. Do I  klasy wydziałowej, . , - J 1 . . . . .  ! wzięła sio enerołc-nip do nn-aay nbv1 . ■ 1 . ~  c i  • r j  i • n r  ■■ i i f a z  rząd nasz. co z uznaniem podnieść |  ̂ - ' lh?I; - 1 - 1JU any /. i.e-
v\ czoraj rozprawa przeciw Joz. i tranc. Stel- zapisało się przed w.akacyami 110 uczniów, , otacza ie onieka i stan  sie hv 'pane powoP uporlohnić do lotniska o ccMirwh
machowi, J. Zdebskiemu i A. Grabowskiemu Szkota polska skupić zdołała do tej pory 60% )iely aa odpowiednio wysokim poziomie. " j onropejskich. a natomiast uwolnić ie od wi<*-

1 oskarżonym o szereg napadów rabunkowych, dzieci rrysztackich, tak, że w  obu 'niemieckich i * . . ;ltt ummiirch nozostałośni z dr wni'dsz\-ch cza-
; M iędzy innymi w listopadzie r. 1918 napadli szkołach ludo-wych zostało zaledwie. 820 dzieci, | 3esicm urządzono w Zakopanem śip spodziewać, że procowriicy ci
z dwoma jeszcze towarzyszami na dom p. Sio- zamieszkałych we Frysztacie. Praca wytężają- ‘l ,w e  r‘a. KtoreJ rozpatrywano sprawy, bę- j  . w r.nlu n..„,v.

! janowskiego, zarządcy dóbr w Tarnawie i skra V a  dzielnego grona nauczycielskiego z nicstm. clące w zw.ązku z rozwojom Zakopanego Na % n?-o -i S
dli mu trzy strzelby i i,mc rzeczy, a w lip u dzonym dyrektorom na czele, praca nietylko ; P ^ t a w ie  obrad, tej ankiety rząd obmyślił za- : 'w u  2a,0A> A  " * "  4
1919 na dom Packów >.v Brezowie. Tu przyszło szkolna, ale obywatelska, święci zasłużone |s ^ regu lacji i rozbudowy le tn ik a  pod Ge- _
do strzelaniny, przyczcm Packa tak ciężko zra -: tryumfy. Chwila niedaleka, kiedy nasze kuźnie j  v̂ ontom- óewszad podnosiły się skargi na

i niono, że wkrótce potom zmarł. Gdy w jakiś germanizacyi we Frysztacie świecić będą pust- c bootyczność w budowie Zakopanego, oraz n ad
! czas później aresztowano Zdebskiego i J. Stel- kami. I 1 z P1Z> skupaniu budynków

się sprowadzić 7. dobrej d;ogi, jak to dotr 1, 
niestety, przeważnie by we to. I. D.

^■zaDsmsasBsaatxxxum^sm

macha i prowadzano ich gościńcem, nocząt F r.l OKRATJ7ENIE B AN K U  W ARSZAW SKIEG O  "  con‘ lura. koto Krupówek. Jeż«Ii Zakopane
a c T n  M li TOMńw W i w a - i W  drttv e b .i1/‘ :̂ j VHp:e ma fey ć uzdrow.sk.em, musi od-Stólmach z jakimiś towarzyszami strzelać do H A  STO M ILIONÓW. Niewyśledzeni dot-ych- i " w a r u n l '1 

eskortujących żandarmów, skutkiem czego c-z.ais złodzieje zakradli się do Banku handlo- ^ wa l
wynikło zamieszanie i ekorterwani zbiegli. 'w ago pod firmą Wilhelm Landau przv ul. Se- u~t l} /.--.c.yiy,

Po nrzeprowadzenej rozprawie zapadł wyrok ■ natorskiej w Warszawie i skradli ze skarbca i s*ę c omagamy. owzieio zatem pian,

om uzdrowiska i dostarczać 
li w takich wypadkach zwy-

! skazujący: Franc. Stelmacha na 7 lat, .Tóz,; gotówkę, papieiy wartościowo i klejnoty, od-
Stelmaciia na 4 i pół lat. a Zdetakiego na 3 riane bankowi do przechowania. Straty, obli-
ła t a  c iężk iego  w ię z ien ia . G ra b o w s k ie g o  u w o l­

n iono.
M IA N O W A N IE .  N acze ln ik  państw a  zam ianow ał 

inż. I>ra Jana Studn iarsk iegu zw ycza jnym  pro fe ­
sorem elektrotechniki w Ak adem ii górn iczej w 
K rak ow ie .

O D E P U T A T Y  D L A  R O B O T N IK Ó W . W y d a w a -  
wanie deputatów  robotn iczych  za m aj kończy sie 
z dniem 16 b. m. U praw n ien i do poboru, k tórzy  
dotąd nie pod jęli należnych im dodatkow ych  ra - 
cyi żywności, winni do pow yższego  terminu zg ło ­
sić się po icli odbiór z należycie ostem plowanym i 
legitymae.yami, w zg lędn ie  asygnatam i poboru, 
w sklepie p rzy  pi. Jabłonow skich , gdy ż  w prze­
ciwnym  razie racve te przepadną.

N IE B E Z P IE C Z N E  Ć W IC Z E N IE '.  W czo ra j rano

czone w przybliżeniu, wynoszą sto milionów 
marek. Złodzieje dostali się do banku tirnelfm, 
długim na 300 kroków, przekopanym pod fun­
damentami domów, a którearo koszta wybudo­
wania obliczają na pół miliona mareik.

Charakterystycznym faktem w  tern sensa- 
cyjnem wlamnimu jest okoliczność, że kradzież 
dokonana zo-stała jeszcze w  dniu 28 czerwca, 
w ykrj to ją jednak dopiero teraz, a więc po 
dwóch tygodniach.

aby uzdrowisko-Zakopane mieściło się na 
wzgórzach. Za podstawę wzięto Gubałówkę 
z jej stokami, zwróconymi na wschód i połu­
dnic. Pozatem nowe w ille mają otaczać pół­
kolem dotychczasowe Zakopane, ciągnąc się
mniej więcej od sana tory um w  KościeliskaoŁ i ministerstw i urzędnicy państwowi mogą L-yć

NEKROLOGIA, 
f  J ó z e f  D u n i n  B o r k o w s k i .  W  dniu

1 oprzez Gubałówkę, Antałówkę i  Bystre ku 
Kuźnicom. Natomiast okolica koło Krupówek 
uL Kościuszki, Nowotarskiej i t, d. będzie 
zbiorowiskiem sklepów, urzędów^ przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych etc. 
W  ten sposóo Zakopane spełni swe zadanie 
jako uzdrowisko, a z drugiej strony instytu- 
cya i przedsiębiorstwa, potrzebne zwyczajnie 
tam. gdzie skupiają się większe zbiorowiska 
ludzkie, zwłaszcza o wyższych wymaganiach

i S & r j f U f S  »  ?• ">•. « * V  rolowych, r k s t j M t„™ l„y ch. ^
'Gródku przy ul. św. Krzyża. Dochodzeiiie wyka­
zało. że stało się to przypadkowo podczas ćwi­

czenia się w strzelaniu z 'flobertu. które uprawiał 
; 18-1 etni Alfred Kleinberger, praktykant denty­
styczny.

| KRADZIEŻ GARDEROBY. Jan Kasprzyk, wo- 
iźny dyrekcyi kolejowej, doniósł policyi, że skra- 
[dziono inu futro oficerskie i garderobę, wartości 
' 30.000 mk.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJKI. Polic.ya are

śmiercią bohaterską pod Mogilanami nad Ho- nie. W  myśl powyższego planu Ministerstwo 
ryniem Józef Dunin Borkowski, podpułkownik j robót puldicznych rozpoczęło już pomiary Gu- 
i dowódca 9 p. ułanów, b. dowódca V  szwiulro- bałówki i w niedługim C7/Jśie rczpisze kon- 
nu 2 p. uł. Legionów, b. dowódca gn ipy ope- kurs na pian rcgulacyi Zakopanego.
rac.yjncj Krysowice-Mościska. Ś. :p. Borkowski 
służył w Legionach od pierwszej chwili sfermo- 
waiiia karpackiej brygady, w r. 1915 powie- kr 
rzono mu organizacyę V  szwadronu .jazdy

sztowala Agnieszkę Polus. poszukiwaną za liczne (t. z w. ,. I atarów11), którym później na kolesiu
kradzieże u  ch lebodaw ców .

Z Polski I ze świata.

ZIEM IA BRZESKA W  MAŁOPOŁSCE, Do­
noszą nam: Ak.cya werbunkowa, zbiórka broni 
i propaganda pożyczki polskiej postępuje ży ­
wo z inieyatywy tutejszej O. O. N.. która prze-

przcwodził z 'Wyjątkową brawurą. Po upadku 
A u strii i w C7.asie walk polsko-ukraińskich

Niezależnie od tego planu rządowego, na 
którego urzeczywistnienie trzeba będzie pocze­
kać jeszcze czas dłuższy, wzmaga się w Za­
kopanem dość silnie prywatny ruch budowla­
ny. Gmina rozpoczęła budowę szpitala i ła­
zienek, a to przy finansowym poparciu Na­
czelnego Komisaryatu walki z epidemiami

Dla obrony Polski.
URZĘDNICY TYLK O  DO SŁUŻBY 

W  SZEREGACH.
Warszawa. P. A. T. Na podstawie porozu­

mienia się z Prezydyum Rady ministrów pod­
sekretarz stanu, gen. Sosukowski wysłał roz­
kaz: Przyjmowanie do armii ochotniczej urząd 
ników państwowych odbywa się w myśl na­
stępujących przepisów: 1) wszyscy urzędnicy

sformował sam 9 pułk ułanów-, który niebawem jj Ministerstwa zdrowia. Tak ważna ze wzn-le- 
zys-kal miano jednego z najlepszych w nnszejądów sanitarnych sprawa k.nnalGaeyi ulega °pe- 
jeadzie. ' wnej zwraca, ponieważ rzecz tą mmii być roz-

POGRZEB ś. P. ANTONIEGO KS. RADZI- patrywana łącznie z ogólną, logułacyą Zako-
W IL Ł A , jcdr.oT. ochotnika pilota, słuchacza 
medycyny w Paryżu, który dnia 9 b. m. zgi-

tniczej na Zwierzyńcu, <odbył cię wczoraj o

kształciła się w Tvm ezasowv Komitet, obrony i , i„
, ", . * ,  , , . J nał śmiercią tragiczną podczas katastrofy lo

państwa. Wydano p^m ienrą odezwę (to ludno ‘ ’  r
ści, odbyto szereg wieców w powiecie i zało­
żono komitety lokalne po wsiach i miastecz­
kach. Zbiórka broni przyniosła w dwóch dniach 
pokaźną liczbę karabinów-, szabel, bagnetów, 
oraz mnóstwo raba i. Młodzież gimnazyum brze­
skiego, od id. V  począwszy, poszła odrazu pod 
broń prawie wszystka. U(hwalone nalepki ho­
norowe na okna. tych. co subskrybowali poży­
czkę polską. Podkreślić należy pafry-ctyezne 
współdziałanie mieszczaństwa, duchowieństwa 
i władz, zwłaszcza tutejszego starostwa, nie­
strudzonego w propagardzie pożyczki pań­
stwowej.

Żydzi naogół uchylają się nadal od Wojska.

W  całem Brzesku stanął jeden żyd do przeg’ą r]'Woroa“  kolejowego przew ie z io n o  zwłoki do
du: lotny oddział zaaresztował koło 40 „neu Antonina w  Poznańskiom, ?dzie zostaną pocłio-

wane w grobowcu rodzinnym.

R A D A  ZAW IAD O W C ZA  T O W A R Z Y S T W A  
STRZELECKIFG G O  w Krakowie wzywa wszy­
stkich członków Towarzystw a do zgłaszania

pe.ntyo. Zbudowano gminny zakład elektrycz­
ny, który atoli nie został jeszcze całkowicie 
uruchomiony.

Ruchł. ae Towarzystwo Muzeum tafcrzańskie-

lotoiików i 2 pułku kolejowego, a dalej dełe- „ ■ , . . .
. , . „  1  0 7 , , . ina i zostaną w mej tira im u on o  zbiory Mu-

gacve z wieńcami. Za trumną posterował o j - ; , r, . , y, •
• , ,r. i , ,  o  j * -n • i , zcam. ttozwój Muzeum za.iiowiada sie nadzwv-cie.r- zmarłego, Michał ks. Radziwiłł z zom . br. I„„  ; T.„m,,&in;, , v. , . y

t- • , ‘ ti . , i i C/,aJ pcmj ilme. Powiększono znacznie zbioryFrancisz-kowa Potocka z ksmżat Hodz.wiłlow. f; , . y
eniogiar czne. Kowniez zbiory przyrodnicze
wzmogą się  bardzo, gdyż wielu uczonych pol­
skich przyrzekło w  tym kierunku swoją po- 

Nadto mają być urządzone w Muzeum

przyjaciel rodziny p. Piottuch Kubicki, p. Sta­
nisław- Tomkowicz, gen. Stiller av otoczeniu 
oficerów i liczne grono znajomych. Kondukto­
wi pogrzebowemu, który podążał ul. Długą 
i Basztową na dworzec kolejowy przy ul. Pa­
wiej. towarzyszyły wielkie tłumy publiczności.

tralnyeh11 w  ci.agn paru godzin.
PA TR Y O TY Z M  PRZEM YŚLAN . Z Przemyśla 

dTnoszą: Apel „Do szeregów11 w obrocie Oj­
czyzny znalazł w Przemyślu gorący oddźwięk.
Organizacyę wszystkich odcieni stanęły zgo­
dnie do pracy, tak, że należy sie spodziewać .
bardzo dobrych wyników. Dwa biura werbun- s,(*„d,° » hl*by ,fbrony  Pal> ^ ° w e j .
kowe nie mogą nadążyć zarejestrowaniu zgła- na^  ^  080blS^  ...... ............
szających się ochotników ze wszysikich s fer..w Kom-syi poborowoj, urzędującej w G,™ "a'|ka.żdy nawet laik wie dobrze, że wszelkie oho- 
Ławą zgłaszają się kolejarze. _ _ W ™  **■ W  6roWe» od 8 " M  roby, a lombardzie,j gruźlicę można' prędko

W  nianifestacyi, urządzonej przez Inwalidów, i skutecznie wyleczyć, jeżeli się chorobie' za-
hrilTT ll/łirioł f Ji i mt? liirlnnŹAi Tełym ninf/iiao “ 1 i<nn _.7 1 . 1 n. J I   _  r-7 _brały udział tłumy ludności. T rz j minutowe 
mowy, na wzór amerykański, pełne były sz..-z,e- NA  POŻYCZKĘ ODRODZENIA złożyli dnia 
rego zapału. Entuzyazm wywołała mowa irro-ali- j dzisiejszego: Goldberg Jul. 100.000. ks. Dr Mac. 
dy, który imieniem kolegów  zapewnił, że choć | Sieniatycki 28.000, Leiser Huippert 40.000, „K ry- 
okaleczaii, choć pozbawieni rąk, nóg, radzi ,S7.tała fabryka cukrów i czekolady 70.000. Jul. 
chwycić za karabin. b v  och przeć wroga. Po , Na htlieht 35.000, W. Sobolewski 35.000, Fuu- 
ehód. w którym niesiono chorągwie i taJblice*, lina W iatrowa 50.000 marek, 
z napisami, byl imponujący. i

przyjnrvwani katogoryi A., t. zn. do służby
w  tm . egach; 2) przyjmowanie urzędników 
pańat n awyili ahiZtlj jfumueniczej Jyst za- 
bronione; 3) v  sey-stkich tych urzędników pań 
6 tn V w }A ( IcM r^k  już przyjęto do służby po- 
mocnicaej, należy zwolnić. Przyjmowanie urzę­
dników państwowych do służby pomocniczej 
byłoby bezcelowem i szkodliwom.

GEN. IW ASZKIEW ICZ NA STANOW ISKU  
FRGNTOW EM .

Warszawa. P. A. T. Bawiący na knracyi w  
Ciechocinku gen. Iwaszkiewicz w  najbliższym 
czasie obejmie stanowisko na froncie.

SZTANDAR D LA  ARMII OCHOTNICZEJ.
Warszawa. P. A. T. „Rzeczpospolita" podać 

je: Kom itet kresów wschodnich ofiaruje ar­
mii ochotniczej sztandar z wizerunkiem błog. 
Andrzeja Boholi i Matki Boskiej Oetrobram- 
skioj. Orła polskiego i  Pogon i

O R G ANfZO W AM E STRAŻY O BYW ATEL. 
WareEawa. P. A. T. W  Ministerstwie spraw 

wewnętrznych odbyło się posiedzenie w spra­
wie zorganizowania straży obywatelskiej dla 
współdziałania z władzami adniinistra-cyjnemf 
i policyjncmi, pod ich nadzorem i kierowni­
ctwem w zakresie ochrony, bezpieczeństwa 
publicznogo, spoiioju i ładu w  państwie. Pro­
jekt statutu toj straży został przez Minister­
stwo zaakceptowany. Na komendanta straży, 
obywatelskiej został powołany pod.prolrurstor 
Sądu najwyższego, p. St. Popowski, komen­
dant- b. straży Obywatelskiej miasta Warsza­
wy. Straż ta utworzoną będzie na terenie by­
łego zaboru rosyjskiego i fungować będzie a i 
do odwołania.

M GBTŁiZACYA H A R C E R S TW A  POLSKIEGO  

Wsrssatwa, P. A. T. Generał H a l l e r  wy-
dał rozkaz do harcerzy polsldcli: 1) Stawią. s'ę 
w- Warszawie do dnia 16 b. m. wla -7,nie z w y­
ekwipowaniem połowem i żywnością na dwa 
dni harcerze od lat. 17, z wyjątkiem  przyna­
leżnych do drożyn wielkopolskich, małopol­
skich, śląskich, okręgu lubelskiego, witańskie- 
go, polcsko-pofTlnskiego. 2) Pełniący funkcj a 
komendantów okręgowych, miast, drużyn, 
obozów i innych niezapasowyeh instruktorów, 
notrzebnyeh do podtrzymywania organizrcyi 
i pracy pó iu ocm cze i do wojskowego środowi­
ska, przybywają od działami.

e S E Z W A  R A D Y  NARODOW EJ 
W  C IE SZYN IE .

Cieszyn. P. A . T. Na dz!si<-sz(vm plenarr-m 
posiedzeniu Radv Nai-odowej uciiwalono jo- 

raz nrzemwdz-ala. Problem gimnazyum w  Za- diiomyślmie wvda.ć odezwe do ludności, wzv- 
kopanem możnaby rozwiązać w następujący p i j ą c ą  do zaciągania się w szeregi armii och->

tniczej *

GÓ RNICY K A R W IN S C Y .
Moraw Oku Ostrawa. P. A . T. Górnicy pc :-

moc.
pracownic dla badaczy. W  ten sposób powsta­
nie nareszcie na miejscu w Tatrach podstawa 
do naukowego badania tych gór naszych.

Bardzo aktualną jest obecnie sprawa gimna­
zyum w Zakopanem, Dotychczas istirejąrfe 
prywatno gimnazyum realne męskie i żeńskie 
bertz:e zwinięte z powodu wielkiej drożyzny 
i braku "odpowiednich funduszów. Se takie gi- 
mn.c.zynm w ‘Zpkoipsiribm jest Icóitl^bMic, nie 
ulega wątpliwości. Doś\viadczenia. ‘Wykazały, 
że dla dzieci zagrożonych gruźlicą pobyt w 

/górach jest nadzwyczaj zbawienny. Zresztą

sposób: albo upaństwowić teraźniejsuse g  tnna 
zyum. lub toż utworzyć państwowe giimnazyum 
z internatem. Łatw iejszy do przeprowadzenia 
jest plan pierwszy, lepszy jednak i bardziej 
odpowiadający interesom ogółu i szerszych scy na karwlńskich kopalniach zgłaszają się 
warstw ludności byłby plan druga; urzeczy- musowo Jo ochotniczej służby w  armii poi-



Nr 1G7. ntłL "»  n a k o w  b it> Lipca i'.rjy rok a. t a  #

skiej. Wczoraj wyjechała większa ilość górni­
ków w celu zgłoszeni:', się do służby wojsko­
wej. —

DUŃSKI ODDZIAŁ OCHOTNICZY

Warszawa. P. A. T . „K m yer Poranny11 do­
nosi, że duński kapitan Paluden zaproponował 
zorganizowanie oddziałów ochotniczych duń- 
«k ich  karabinów maszynowych w liczbie 100 
kiilzi do walki antybolszcwickio.j na froncie 
jpoSskiiu.

DftRY, OFIARY I OPODATKOW ANIA.
W a a żsw a . P. A. T  Do dyspozycji Naczel­

nika państwa, złożono na wojsko polskie: T o ­
warzystwo akcyjne częstochowskiej fabryki za 
pałek 250 tysięcy marek, oraz dyrekcja  te­
goż towarzystwa, panowie S a c h s  i E i s e n -  
b e r g  po 25 tysięcy marek, A n t o n i  K o n- 
*  t a n .ty  S t a r z y ń s k i  20 tysięcy marek, 
K ra jow y Zakład gorzelń :czy monopolu spiry­
tusowego 200 tysięcy marek, urzędnicy okrę­
gow i dyrekcyi robót publicznych 2.720 marek 
i Górnoślązacy 700 marek.

Lwów. P. A. T. Stowarzyszenie żydowskich 
kupców uchwaliło wczoraj wydać odezwę do 
kupieetwA żydowskiego i do całego społeczeń­
stwa żydowskiego, wzywającą do wstępowa­
nia do M. S. O. i do armii ochotniczej, opo­
datkować sio na rzecz państwa od 1000 do 
10 tysięcy marek i wyżej, a wszystkim ooho 
tn‘kom maja być .wypłacone pełne pensye.

Warszawa. P. A. T. W  ciężkiej chwili, jaką 
obecnie -przebywa 'R zecz | ospólitn wzmaga. «Ię 
ofiarność polskich obywateli. Polska Krajowa 
Kasa pożyczkowa przypomina, że ofiary przyj­
muje ic-j oddział główny (Warszawa, Bielań­
skiego "0-121, jak i wszystkie oddziały prowin­
cjonalne: Białystok. Bielsko. Brześć Litewski, 
"Bydgoszcz, Częstochowa, Drohobycz, Grodno. 
Grudziądz, dr. rosła w. Jasło. Kalisz. Kraków, 
Krotoszyn, Leszno, Lublin, Lwów, Łódź, Łom­
ża. Mińsk, Nowy Sącz, Piotrków. Płock, Po­
znań. Przemyśl, Badom, Rzeszów, Carygród. 
trwnowiirc, Suwałki, Tarnopol, Tarnów, W ło- 

,  ttławek.
Warszawa. P. A. T. Pracownicy i pracownice 

warsztatów Ministerstwa wojny, warsztaty szow- 
tdcie. krawieckie, rcmar-kc-riedla.rskm, ślusar-

z  n k 1 a d  v  d e z y n f e k c y j n e

w 12 stopniu 1.8 proc. Mnożna powiększa się ; asajsych pełnomocnictw dla uregulowania spra
dla małej rodz'iiy o 4 jednostki, dla średniej o w y opalowej. Po referencie Wierzbickim p.ze- 
7 jednostek, a dla dużej o 10 jednostek. |mawiali pp. D ra  ni a n d  i P i e t r z y k .  Usfa-

Funkc-yonaryusze niżsi pobierają w D-ciu s: o- wę przyjęto według wniosków komisy i wraz,z 
niiiiach płacy następująco zasadnicze place mie- ( re::olnoyą p. Seiba. wzywającą rzą.-i, aby zakaz- 
sięczne: 350, 400. 450, 500, 550, G00, 050, 700, j pieczy! s:-.:;ołom powszechny ni i średnim polrze- 
SOO. Stosują się do nich także porlauowiońa ..buy onal.

i

artykułu IV, oprócz tego ut: zim ują dodatki 
drożyżnianc, przyezcm mnożna jest wyż. za, bo 
lip. dla samotnych sięga od dwóch do ł.G proc.

W szystkie dalsze artykuły przyjęto bez więk­
szych zmian.

Przyjęto również rezolucję p. T a b a c z y ń -  
s k i e g o ,  wzywającą rząd, aby natychmiast 
przygotował i wprowadził systemizec,ranie po­
sad urzędników państwowych i redukcję peiso- 
nalu do najkonieczniejszych potrzeb państwo­
wych. Aby wszystkimi sposobami pożądanemi 
dążył do podniesienia wydajności pracy urzędni 
ków państwowych. Uchwalono także dodatko­
wą rezolucję p. WojdaJiyislUogo, aby rząd co 
kwartał zdawaj,'Sejmowi sprawę.z, przeprowa­
dzonej redukcji. Rezolucja p. G  o cl k a upadla. 
Przyjęto również rezolucje p. Moraczewskiego, 
wzywającą rząd, aby w byłym zaborze austrya- 
ckim zaliczył w poczet pracowników stałych 
tych kontraktowych pracowników państwo­
wych, którzy wskutek austoyackiej ustawy o 
cer i yfikatystach nie zostali dotąd zaliczeni w 
ton poczet.

Przyjęto nagłość i meritum wniosku nagłego 
p. Ann sza w sprawie poborów koni.

Na środowem posiedzeniu Sejmu, po odczyta­
niu ińtorpolacy i. p. W ł. S e y d a zdawał spra­
wozdanie z projektu ustawy o przelaniu praw 
skarbowych państwa niemieckiego oraz praw 
niemieckiego domu panującego na skarb pań­
stwa polskiego. Artykuł 250 traktatu wersal­
skiego przyznaje Polsce wszystkie dobra i 
wszelką własność Rzeszy albo państwa niemie­
ckiego, położoną w  odstąpionych teryloryach. 
Ustawę przyjęto.

Rozpoczęły się obiady nad podwyższe-reni 
podatku gruntowego w byłym zaborze austrya- 
ckini.

P. R a d z i s z e w s k i  stwierdza, że w Maho- 
polsce podatek gruntowy dotychczas wybiera­
ny jest na podstawie ustawy z r. 18G9, na pod­
stawko szacowania czystego dochodu katastral­
nego. RewG.ya katastru nip bvła dokonvwana.

Następnie przyjęto po referacie p. W i e r  z- 
h i e k i e g o  ustawę o zmianie art. V ustawy o 
Polskiej K rajowej Kasie pożyczkowej, polega­
jącej na tern, że Kasa ma być przekształcona 
r.u Bajek, Izba przyjęła ustawę.

Również przyjęto ustawę o obrocie towaro­
wym z zagranicą.

Po odesłań u- do komisyi szeregu wniosków 
nagłych, zażądał głosu p. P  o n i a t o w s k i dla 
uzasadnienia nagłości wniosku klubu W y z w o  
l e n i a  w sprawie pokoju.

M a r s z a l e k  zwraca uwagę, żo o tera, czy 
ma się odbyć rozprawa nad nagłością, decyduje 
marszałek, pczyczem odnośnemu posłowi przy­
sługuje prawo odwołania się do konwentu se­
niorów.

P. P o n i a t o w s k i  zażądawszy głosu w 
sprawie foemalnej. zaczął polemizować z mar­
szałkiem. Marszałek przywołał posła do porząd­
ku. a następn e, gdy  to nie odniosło skutku, 
cdobrał nut głos i wykluczył z posiedzeń‘n. Po ­
wstała wrzawa, wśród której marszałek zam­
knął posiedzenie,

Yi rzawa trwała jaszcze jak ‘ś czas po zamkńę 
oiu ji, siedzenia, poczom posłowie Opuścili salę 
obiad.

S PR A W A  C IE SZYN A  A S T A N Y  ZJFDN.
Lyon. P. A. T. Radio. Do rządu Sianów .Zje­

dnoczonych wystosowali reprezentanci rządów 
państw sprzymierzonych niemo z zaproszeniem 
do udziału w uregulowaniu kwesty i granic 
w Cieszyńckłera, Spiszu i Orawie (zn pośredni 
ctwom reprezentanta tego r/.ąilti na 1-: on fe­
to cyi).

Z terenów plebiscytowych.
T A K  W Y G L Ą D A  , S P R A W IE D L IW Y "

P L E B IS C Y T . . .
Olsztyn. P. A. T. Tłumy, które po ogloszeń.u 

j plebiscytu demonstrowały na ulicach, dotarty

„Będz:e s’c mu przypominało, jeżeli udaje, żc wicy K ijów , a T u rc ja  nie otrzymała jeszcz#
..........................  traktatu pokojowego, którego przoprowadneBłą

miała zapewnić armia grecka. Sądzono, te  kon 
foreneya w  Spaa będzie kierowała wypadkami 
Nadzieje te nie apołndy się. RoJe zostałj ziniat 
nione, obecnie wypadai kierują KOnłerencyą,

o tein zapomina, iż głosował za kredytami wo-
jL-nnerni w Rsichsracie wiedeńskim, jako też 
współdziałał w tworzeniu legionów Piłsudskie­
go dla. wzmócnienia armii austrc-uiemieckiej na 
froncie wsuhodńm, a wszystko io pod pozorem 
walki o „niepodległość Polski11, niepodległość 
na modłę Wilhelma II  i Franciszka Józefa11.

B oS szsa ist  Cli 
ś p f t l n i

rokować bezpo-
z

front.
inńmi i ekwipunkiem do wyjazdu na lzyw ać ma przez dwa lata.

0bradv fiolskta?©.'i
Warszawa. P. A . T. Sejm uchwalił ustawę o 

uposażaniu sędziów i prokuratorów, pracowni­
ków kolei państwowych, funkcyotiaryuszy po­
lu yi państwowej, nauczycieli publicznych szkół 
.powszechnych, inspektorów -szkolnych, zastęp­
ców inspektorów szkól, profesorów i innych wy 
ldadających i pomocników naukowych w pań- 
ttfcworcyeh szkołach akademickich, nauczycieli, 

i instruktorów państwowych szkół 
zawodowych, oraz ąeriinąryów dla nauczycieli 
ezkół -zawodowych.

Wreszcie uchwalił Sejm upoważnić ministra 
skarbu do ud z jelenio kooperatywom urzędni­
ków państwowych pomocy finansowej w w y­
sokości 300 iu -bonów marek.

Na -posiedzeniu Sejmu wiceminister skarbu 
R y  b a r a k  i odpowiadając na zarzut jednego 
z pbsMw uczyniony w czasie dysku,sąd o pla­
cach urzędniczych, wywodził: Istotnie jest nad­
wyżka wydatków w ministerstwie skarbu nad 
doehodami, ponieważ w tym budżecie figurują 
także wydaćtki r.a departamenty, na administra 
cyę całej Galicy! i na kresy wschodnie i t. p. 
Gdy jednakże obliczymy, ile administracja słu­
żbowa i-zwzywwcie kosztuje, dojdziemy do 
winoeku, że kosztuje ona tyle, ile przed wojną 
kosztowała w państwach najoszczędniejszych. 
Jeden z posłów pow'odział, że dziś przyczyną 
mpadku Polski może się stać urzędnik. Jeżeli 
'mielibyśmy segregować warstwy społeczne we- 
łdłe stopnia ich ofiarności, to musielibyśmy u- 
TzęAsdtów państwowych postawić na pierwszem 
■miejscu. Na k a id a n  pahi widzimy, że u.zednik 
licho -płatny, spełnia swe obowiązki. Nie mogę 

« i ę  też w rtnicnśu rządu zgodzić nc to, ażeby 
■zacierać różnice m iędzy urzędnikami, którzy 
-mają studya akademickie a tymi, którzy ich nie 
mają.

Przystąpiono do głosowania.
IA zy  artykule I I I  upadla poprawka posła 

"Godfca, proponująca wyższe płace miesięczne w 
■rożnych stopniach służbowych. Artykuł ten 
przyjęło wedle wniosku komisyi, to jest dla 
■dwunastu Btopn służbowych —  kolejno od I  do 
j J L —  wyznaczono następujące place: 5000; 
4o00; 3800; 3200; 2G00; 2100; 1600; 1300; 
1100; 600; €00; 450.

artykule IV  upadł wniosek posła Świ­
ny, a artykuł przeszedł wedle wniosku koini- 
* y i.  Postanawia on, te tytułem dodatku za wy- 
« łu g ę  lat urzędnik stały pobiera za każdy rok 
-  i pół procent pobieranej w danej chwili płacy 
zasadniczej. Urzędnikom, mającym Studya wyż- 

, 8'ę 5 PT0Cent P?acy zasadniczej za
n • « n °  ®łuźby* nie może to pirzelcro-

proc. płacy zasadniczej.

sl<łada aK  oprócz płacy zasadni- 
za wysługę lat, także z dodatku

*vedłmr s ^ , 0; ^ 2^ 10'16" 0 na cztery Ti'upy, 
« h W  l  rodzinnych. Dodatek ten

ś-ie w miarę 110410eł ’ kt6ra powiększa

P. ś r e d n i  a - w s k i  przemawiając w imie­
niu mniejszości komisyi, proponuje, aby dotyeh 
czasowy podatek gruntowy w byłym zaborze 
austryaekim podwyższyć nie o 350 proc., jak 
tego żąda większość komisyi, ale o 200 proc.

P. S z y m b o r s k i  wytyka, że posłowie ma­
łopolscy żądają ułg dla swej dzielnicy.

Wiceminister skarbu R  y b a r s k i  oświadcza, 
że nim zdołamy wypracować lepszy system po­
datkowy, musimy korzystać z podatków dzi­
siejszych. Podatek ten nóe jest ciężki.

W  głosowaniu poprawkę p. Średniawskiego 
odrzucono, ustawę przyjęto.

P. R a d z i s z e w s k i  przedstawił sprawo- 
zcuuhc ko.fn.syi sl«trbo\\o»biidżetowej o ustawie 
dotyczącej ujednostajnienia i podwyższenia po­
datku gruntowego i  potlymoego w  byłem K ró­
lestwie Kongresowem. Ostateczny efekt przed­
stawia się tak, że dotychczas płacono za mórg 
94 femgi, obecnie zaś według projektu ma się 
płacić 15 Mk. 19 fen.

P- S t a n i s z k i s  stawia rezolucyę, aby 
Sejm wezwał Ministerstwo skarbu do zarządze­
nia sprawdzalna wymiaru podatku pMymnego.

P. K  o w a 1 c. z u k proponuje poprawkę na­
stępującą: Podatek gruntowy dotychczasowe
pobiera się w wysokości 100 proc. podatku grun 
towego głównego. Obszary poniżej 30 morgów 
płacą podatek gruntowy w wysokości GO proc. 
podatku gruntowego głównego.

Sprawozdawca p. R a d z i s z e w s k i  zgadza 
się, na te poprawki.

Wicemin. skarbu R y b a r s k i  zwraca uwa­
gę ua trudności techniczne połączone z oblicze­
niem progresyi. Ponieważ jednakże progresya 
nie jest zbyt znaczną, zgadza się na poprawki.

Po przemówieniu p. W  o j d a 1 i ń s k i e g o 
ustawę uchwalono win.z z popradzką posła K o ­
walczuka. Przyjęto również propozycję posła 
Staniszkisa.

P- G ł ą b i ń s k i  przedstawił sprawozdanie 
komisyi skarbowo-budżetowej z projektom usta 
w y uzupełniającej ustawę z dnia 15 lutego b. r. 
o przyznanie jednego miliarda marek na zago­
spodarowanie odłogów gruntowych. Ustawę 
uchwalono.

Przystąpiono do sprawozdania komisyi skar­
bowo-budżetowej o wniosku nagłym p. B ą c z ­
k o w s k i e g o  i W i t o s a  w sprawie uchwa­
lenia sumy 10 milionów marek dla Akademii 
Górniczej w Krakowie. Wniosek uzasadniał p. 
M a j e w s k i, oświadczając, że nasze kopalnie 
są w takim stanie, iż nie mogą zaspokoić po­
trzeb krajowych. Dla rozwoju tych kopalń po­
trzeba fachowców, których może dać tylko Aka 
demia górnicza. Rezolucyę przyjęto.

_ Przystąpiono do projektu ustawy o utworze­
niu Urzędu nadzwyczajnego komisarza rządowe 
go do walki z epidemiami. Projekt uzasadniał 
p. M e i s J e r. Na wschodzie,, gdzie toczą się 
walki, grozi polsee epidemia. Dotychczasowe za 
rządzenia nie wystarczyły. Rada ministrów po­
wzięła uchwałę, by Urząd utworzyć i powołać 
profesora Godlewskiego. Komisya sejmowa za­
bezpieczyła odpowiednie wynagrodzenie dla le­
karzy i pcrsonalu do -walki z epidemią. Izba 
uchwaliła ustawę.

poczęły się na Warmii i Mazurach pogromy P o ­
laków, c-raz tej ludności niemieckiej, która g lo ­
sowała za Polską; raniono i bito te osoby. W  
Os tir l i d z e  tłum wyw lókł Polaków z miesz­
ka u, zdem olował urządzeniu. W  O l s z  t.y n i c  
w- lćaly dzień niemieckie bandy napadały na 
osoby narodowości polskiej wśród ok rzyk ów  
,hera,us much W  arach a u11. Po lic ja  odmówiła pb- 

moey, podobnie i angielscy żołnierze. Nie ma­
jący ochrony Polacy, stali się igraszką tłumów. 
W r z e a j  wieczorem ciężko pobito urzędnika 
polskiego komitetu mazurskiego p. Millera, 
IKumę Alicy.ę Polnczkównę, p. Reszezyńską i p. 
Mpislównę. Uwięzieni Polacy nie mogą się na­
wet skomunikować ze sobą. Aby umożliwić pol- 
Jcijii członkom komtsyi, obliczającym glosy, 
przejście do gmachu, musiał przybyć angielski 
pułkownik. Wobec ostatnich faktów Polacy od­
mówili udziału. W  dniu wczorajszym rozpoczę­
te się w Olsztynie systematyczne napady na 
kobiety polskie, które biło po twarzy i zirewa- 
ż t o wśród ogólnej radości tłumów. Z prowin­
c ji, Polacy obawiając się o swe życie, w yjeż­
dżają do Olsztyna, szukając pomocy w komite- 
o:e, który jednak wobec odmowy pomocy ze 
strony angielskiej i Sicherlioitswohry. jest bcz- 
silny. Niemieckie pogromy trwają dalej. Z róż­
nych stron powiatu napływają do komitetu za 
pytania, eo się stało z głosami, któae dali Pola­
cy za Polską, a które nie zostały wcale umie­
szczone. Robota to Niemców całkiem celowa, 
aby wpłynąć na zmniejszenie ilości głosów pol­
skich.

D W U LICO W A P O L IT Y K A .

Kwidzyn. P. A. T. Onegdaj olbrzymie masy 
Niemców zebrały się przed domem Kasyna pol­
skiego, domagając się krzykami oraz groźbami 
usunięcia sztandaru polskiego. Polacy nic clicie 
li iiKstąpić, wychodząc ze słusznego zależenia, że 
■ polska chorągiew powinna pozostać nietknięta 
tak długo, dopóki są dekoracye niemieckie. Do­
piero po oświadczeniu jednego z członków ko- 
nrsyi, że pozostawienie ' chorągwi polskiej mo­
że doprowadzić do poważnych -rozruchów, pre­
zes powiatowej Rady ludowej, p. Odrowski, zgo 
dził s’ą na zdjęcie chorągwi pod warunkiem, żc 
najpierw będą napędzone bandy niemieckie, ze­
brano przed domem polskim. Członkowie ko- 
misyi wezwali pluton Włochów, który rozpro­
szył tłum, poczem chorągiew usunięto. Niemniej 
rozgoryczenie i podniecenie wśród ludności pol­
skiej, zwłaszcza młodzieży, jest bartlzo wielkie. 
Panuje powszechny żal do komisyi koalicyjnej, 
że skłoniła Polaków do zdjęcia sztandarów, po­
zwalając jednocześnie Niemcom na zatrzymanie 
ich wszystkich dekoracyi. W  nocy po tem zaj­
ściu Niemcy manifestowali przed siedzibą ko­
misyi koalicyjnej i koszarami wojska włoskiego.

U H u m an ite  o  p. la s z y ń s t r in .

Główny organ socjalistów francuskich „LT Iu  
manite11 z dn. 6 lipca pisze.

„Socyaliści francuscy nie mogą zapomnieć, 
że D a s z y ń s k i  i jego współtowarzysze prze­
konaniowi byli podczas wojny na służbie impe- 
ryalizmu austro-memiocikiego w  taki sam spo­
sób, a nawet z większą jeszcze ruchliwością.

Londyn. P. A. T. A g  Havasa. „D aily  Teł. 
średnio z Polską bez interwencyi sojuszni- 
chwili oznaczenia warunków zawieszenia bro­
ni. Bolszewicy mają zamiar rokować bezpo­
średnio z Polską bez interwencyi sojuszni­
ków. ..Daily Chronicie11 donosi według ostat­
nich wiadomości z Londynu, iż bolszewicy za­
mierzają prowadzić dalszą walkę z Polską.

Pertraktacje arisielsks-bolsiewickis.
Paryż. P. A. T. Ze Sztokholmu donoszą, 

że Kras sin uzyskał w Moskwie zgodę na po- 
zyiViV.ie konee. y i w sprawie nawiązania sto­

sunków gospod.!rczycli 7. Anglią. Bolszewicy 
zrzekli się między inuemi agi csjw iie j polityki 
■ a wschodzie. Uznali 2ó%  długów wojennych 
i zobowiązują się do pewnych zmian w  swo­
jej polityce wewnętrznej. „T im es”  podaje, że 
I%ras.-iii przebudzić do Londynu z końcem bie­
żącego tygodnia i przywiezie kilku nowych 
członków komisyi. między innymi dwóch by­
łych urzędników dawnego immsierstwa spraw 
zagranicznych.

Horsea. P. A. T. Na intorpcie.cyę w  Izbie 
gm'i.1 oświndc-.yi B o n e r  L a w .  iż rząd so­
wiecki przyjął warunki podane przez rząd an­
gielski i porozumienie osiągnięte zostało co 
do zasad, na których stosunki handlowe ma­
ją być nawiązane. Paluj oświadczył, że rząd 
angielski w porozumieniu z rządami państw 
sorzvniierzonvch . zaptouonował natychmiasto­
we zawieszenie broni z Polską i zwołanie kon- 
im enc.yi pokojowej. W  sprawie nawiązania 
stosunków łracdlowych głównym warunkiem 
było zvroj■■ !!"'Je wszystkich jeńców z Rosyi

Paryż. P. A. T. W  Izbie gm i" oświadczył 
B o n  a r  L a w  na intorpulacy^ę w sprawie sto­
sunku do Rosyi, że po przyjęciu warunków 
przez rząd sowiecki osiągnięto porozumienie 
w  kwestyach zasadniczych, które znajdą za­
stosowani0 -przy nodjęciu handlowych stosun­
ków miedze Anglia a Rosyą. Bonar Law  za- 

1 znaczył wwreżnie. że te wstępne umowy nic 
tz»:u-.;n.ja jeszcze zaiwierdzenia ze strony 
rządu sowieckiego.

Wiadomości gospodarcze.
ZN IŻK I CELNE. Izba handlowa i przemy­

słowa w Krakowie zwraca ponownie uwagę, 
iż wszelkie podania o zniżki celne przy spro­
wadzaniu towarów z poza granic państwa za­
wierać muszą wyszczególnienie w agi towaru, 
oraz wymienić należy urząd celny, w którym na­
stąpić ma odprawa iłowa. Podania kupców! prze 
mysłeweów wnosić nale ży zapośrednictwemTzhy 
handlowej i przemysł, ćlo Ministerstwa skarbu, 
departamentu ceł (Warszawa, Rjrmanska 5), 
przy dołączeniu odpisu podania dla Minister­
stwa przemvslu i handlu fKomitet ulg celnych).

OBRÓT TO W A R O W Y Z RUMUNIĄ, ł  ba 
handlowa i przemysłowa otrzymała zawiado­
mienie. iż w najbliższych dniach odejdzie z Pol­
ski 12 zwartych pociągów towarowych do Ga- 
lac-u i Braili. Ponieważ w d kaeh powyższych 
portów lożą towary przeznaczone do Polski, 
wskaznnem jost zużycie powracających pocią­
gów na nrzywóz owych towarów. Firmy, za’n- 
toresowaue w przywozach z Rumunii do Pol­
ski, zechcą bezzwłocznie porozumieć sie z ru 
muńsldm: ekspotaram i i z konsulatami Rzeczy­
pospolitej Polskiej: '
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Warszawa. P. A. T. ..Kuryer Poranny4* po­
daje: Dowództwo wojskowe jaipońskie otrzy­
mało rożka* ro/.poczętia akcyi przeciwko bol­
szewikom w  Wcrchne-Udinsku.

Warszawa. P. A. T. ..Kuryer Poranny" pi­
sze: Z Konstantynopola donoszą, że w Kubaniu 
zaczęło się powstario ąntybolszewickie.

R n siiii c z e s c y  z  W ig r a m i?

Budapeszt. P. A. T. Radio. W ęg. Biuro kor.
donosi: Dr August Stefan, ruski poseł z W ę­
gier, wręczył Najwyższej Radzie i konferencyi 
ambasadorów memoryał. oświadczający, że Ru- 
ini, wchodzący w slrtad byłych W ęgier, pra- 

po^ncKoriifi- z Wę^rnnYii z pr^yznsnipro a.u- 
tbnomii. P-isini ci, iirzyląc/.cni gdzieindziej, 
byliby awdani na ostre konflikty. Memoryał 
protestuje przeciwko wyborom, które pod sko­
rumpowanym rządem czeskim nie odpowiada­
ją woli narodu i prosi wkońeu koalicyę, aby
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Warszawa. P. A. T. Giełda warszawska z da  
14 b. m.-. 6 proc. obi. m. War. z r. 1916/17 w ar­
tość kup. 3.78. żądano 210, poszuk. 205, 6 proc.

Przystąpiono następnie do rozpraw nad udzie i Biż wszyscy Scheidemann y, wszyscy Noske i 
leniem ministrowi przemysłu I handlu nadzwy-1 wszyscy Heine” . ___________________________

nie dopuszczała Jo teł ostateczności, by bie- oblig. m. W amzawy 1917 r. wart. kup. 0.21.7,
dnv naród rusiński musiał podnieść rękę prze- transakeya 100.12 i pól do 100.25, żądano

101.5, poszuk. 99, 5 proc. oblig. Baaku ziem­
skiego wart. kup. 1.32.3, żądano 103, poszuk. 
99, Listy zastawne 4 i pół proc. zi mskie w a rt 
kiiip. 0.55, transakeye 204—-203, żądano 206, 
poszukiwano 202. 4 proc. ziemskie wart. puk. 
0.48.8.5 proc. m. W arszawy wart. kup. 2.85.8, 
tiansakcye 226— 224.25, żitdaro 228, poszuk. 
223. 4 i pół proc. m W arszawy wart. kup.
2.57.2, żądano 214, iposzukiwano 209, 6 proc. 
Banku kredyt, hipot. wartość kuponu 0.20. żą- 
dairo 103, poszukiwano 100, ruble carskie
305— 290, ruble ówmskie a 25Ó— : 54. 53. 50,

ciwko czeskim tyranom.

Koflferencya w  Spaa^
Lyon. P. A. T. Konłerencya w Spaa będzie 

trwała prawdopodobnie do konna tygodnia.
Spaa. P. A. T. Pod naciskiem sojuszników 

Simona zgodził się określić możność miesięcznej 
dostawę węgla pi-zez Niemcy na 1 milion 700 
tysięcy tonn. Kon ferencja odniosła wrażanie, 
że Niemcy ofiarowaliby o 100 tysięcy więcej,
irdvbv zapewnień o im dostawę żywność5 dla . . . .  . . . .  , . . .
górników. Sojusznicy domagają się w dałbym  fran. i 4 85. 1 i .  1 0. fun ,y szterlingi 670,

ciągu dostawjy 2 milionów tonn miesięcznie. |  ̂ J  ' Yn ilT, . 167’ 1^?’ n63, czeki na
Decyzya ma zapaść na najbliższem posiedzeniu., ’ s>'z" aj.carya 31.50, No ry  .Jork

J y H i 109. Berlin 456, 4-18, W iedeń 10G, Bruksela
„W Y P A D K I K IE R U JĄ  K O N FE R E N C YĄ ” . 11.80.

Paryż. P. A . T. Pod tytułem „nieoczekiwane 
widowisko11 pisze „Tem ps” , iż Francya nie ro 
zumie tego, co się dzieje obecnie w S p a a .  Na 
podstawie oświadczeń w  San Romo dowiedzia­
ła się ona, że w Spaa chodzi o przeprowadza­
nie traktatu pokojowego. Wiadomości, przv< ko 
dzące jednak ze Spaa, naprowadzają ua to. że 
cjiodzi raczej o rewizyę traktatu pokojowego.
Rząd francuski nie pragnął tego na pewno, a 
Millerand podtrzymuje wszelkie mi siłami trak­
tat pokojowy, oraz jedność między sprzymie­
rzeńcami, l^óra jest jedynym środkiem wpro­
wadzenia w  życie tego traktatu. Również i 
L loyd  George nie pragnął rew izyi gdyż przed 
swoim odjazdem do Spaa oświadczył, że niema 
zamiaru uważać traktatu pokojowego za świ­
stek papieru. Jeśli się ktoś pyta, dlaczego cha-i 
rakter konferencyi zmienił się tak dalece, to 
na to istnieje tylko jedna odpowiedź: Gdy po­
woływano konferencję w  Spaa, opuścili bolsze-

LAMPY KWARCOWE
= = = = =  n a d e :  z ł y  = = = L = :

S T A N I S Ł A W  B A R A N  i  S K  

K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  t .

każdego dobrego obywatela jest

s u b s k r y b o w a ć  p o ż y c z k ę  p o f s k ę

« ^ l D . . P ? P. I E f l 4 J  i  B A L A N T E R Y I

MICHAŁ SŁOMIANY
W KRAKOW IE

przy ul. Sławkowskiej 24
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T e o f il Gautter,

A W A T A R .
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z tej wolności; wydłużony nieco owal jego 
twarzy, nos cienki zarysowany śmiało i ue- 
liikatn’0, wargi mocno wykrojone, podkre­
ślone jasnym wąsem, zaostrzonym na koń­
cach, broda podniesiona z dziurką, w środku, 
czarne oczy, uderzająca niezwykłość posta­
ci, pełna wdzięku cudzoziemskość nadawały 
mu w ygląd jednego z tych aniołów wojują­
cych, świętego M kliała lub Rafaela, którzy 
zwalczają szatana ubrani w  złocistą zbroję.
Byłby aż nadto piękny, gdyby nie męska 
błyskawica jego ciemnych źrenic i pokład 
opalenia, który słońce azyażyekie rozpostar­
ło na jceo  rysach. ' . . . . .

Hrabia był średniego wzrostu, -szczupły, jło tego biednego wielbiciela: czy też zapo- 
fftutkły, nerwowy, ukrywający stadowe mu- jmn/ał o nie .- VV swym boskim braku kokie- 
sknły pou pozorną delikatnością; a kiedy na |te;yi, pragnęła tego, nie mogąc w  „o uwie- 
jr.kiś bal w  ambasadzie przywdziewał swój 'rzyć. gdy/, w oczach Olctawiusza błyszczał

oomie. a nie chciał oskarżać jej, tej słodkiej, 
ukochanej morderczyni!

IY .

Dwa lata minęło od chwili, k iedy hrabina 
Łanińska w,-,trzymała na ustach Oh.tawtusza 
wyznfcunie miłości, którego nie mogła wysłu­
chać; Oktuwuusz. strącony z wysokości 
swych marzeń, oddalił się, unosząc w  wą­
trobie dziób czarnego smutku i nie dał Pra­
sko,wk ani znaku życia c sobie. Jedyne sło­
wo, któro mógł jej napisać, było zakazane 
A ic myśli hrabiny, przerażonej tern m ilcze­
niem, nieraz krążyły pełne melancholii oko-

01; f i  P-, a -konia pokochali się, będąc dzie­
ćmi-; serca i/n biły na dż\iiąk jednego tyl-Ro 
imienia-; od kOleńki prawic wiedzie/, że na­
leżąc będa do siclne i rc -zla święta nio
istniała dla nich. Możni! by było powiedzieć, 
że części anurogyny Piato’n.a, szukające się 
nap ióżro od pioi wolnego rozdzielenia, odna­
lazły połączyły się w ni/n; tworzyli tę 
dwoi- ó .w  jedności, która jest harmonią 
os'ai«.\.-.;ią i kroczyli % -ok  siebie, a-i bo racze j 
szybowali m-zoz ż>f ic lotem równym, pod- 
nio nr, bujając jak. para gołębi ożywiona 
je-Jucni pragnienie m, ażeby użyć pięknego 
;.wyrażenia Dnu ta. |

'Ażeby nie nic zakłócało tej szczęśliwość:, ł 
olbrzymia fortuna o-im-zala ich jak g jr b y  itraebujemy dodawać, *że hrabia posiadał za- jb w  przypominają sobie ziemię: jej piękna.

dircb.a fcik i ciała, żwczliwo dusza ciotpiala na myśl, że- ktoś tam nisko

płonic ustrój magnacki, cały połyskujący złotem, 
ngwiozdżóny brylantami, haftowany perła­
mi, przechodził pośród g.up jak zjawisko . . ..
błyszczące, podnieć/- ią.c zazdrość mężczyzn !chmurka, przebiegała po przejrzystym  la-zu- 

uilość kobiet, która przez uczucie dla Pra- ii ze je j sz-cr-.ęśc.a i napawała, ją  lekkim sr.;ut­

nie w Zgasłej namiętności, a hrabina 
me mogJLa -się pomylić. Miłość i bogów  po­
znaj* się po spojrzeniu: ta myśl, jak mała

S.lOWl) staw ały  mu sio obojętne, —  N ie  po- jk iem  aniołów , k tórzy , przebyw a jąc w  nie-
 ̂ ■> ’ i ,. L i  1; tj O/11.1 jf u o i i a r

atmosfo: ą złotą. * k (- - '-v i o k u. 1 ■ > \ v,; ,1 ■| '< y , ̂ zalety duc

wróżkiSi • ta, para promienna, nędza pocieszona po- 
- rzucała- swe łachm any. łz y  opychały, gd y ż  
,,Ołaf i P ra sk ow i*  posiadali- to szlachetne sa- jj,r ;m  humorze te r o  dnia.

'A le sam P a n  Bóg, w  głębi swej nieskoń­
czoności n ie ma innej rozrywki wśród n u d y  
wieczności, jak tylko przyjemność słucha­
nia, jak bije dla niego serce biednej, zni­
komej istoty, zgubionej na nędzę kuli ziem­
skiej. Piaskov. ia nie była surowszą od Do­
ga, a hrabia Olaf nie m<M ganić tej delika­
tnej rozkoszy duszy.

—  Ruiskie opowiadanie, którego uważ­
nie słuchałem, —  oderwał się dokt-or do Ok- 
t&wiusza-, dowodzi, żc wszelka nadzieja 
z pańskiej strony byłaby oparta na chime­
rze. Hrabina nigdy nie podzieli pańskiej- 
miłości.

—  W idzisz doktorze, że miałem słu­
szność, nie starając się wstrzymać życia, 
które uchodzi.

—  Powiedziałem, że niema nedziei za po­
mocą zwykłych środków, ale istnieją ta­
jemno potęgi, zapoznane przez wiedzę no- 
wc-czesną, a który eh taaóyeyitaztahowuje się 
w ozebliwych krajach, zwanych przez ciem­
ną, aj.p iiwaóy- ł?x-b«fzyńśkł^ni/'T«..ni. od sa­
mcem początku ćwir.ln, ród ludzki, w  bezpo­
średniej styczności z żywemi silami przyro­
dy, znał tajemnice, które zdają się być za­
pomni...-ie, a, których nie zabrały w  wędrów-w yposażyły go w- kolebce, a zła cza- jest n-ieszi,-ześliwy z  jej przyczyny, ale cóż 

równica, która wszystko psuje, była w  do- jnu/w złota gwiazda, błyszcząca im firma- -ki swo płemioim. ■< o później utworzyły na/o

m e n;'igi! znosie, mehiolubs! wo szoze.// 
do li w  swem k-ab.

Dókąd pe-lii■ 'izm nabrał z o sobą te uśmta- 
'clw:-:ęte geniu -,ze. tych mlodyełi bogów, tych 
u i a : ' :  ’ // i efotiów o Jgrfztałtach 
bitnie <?op-;o»n!\vii. o vctu-ue tak 
łiyr.i i piękności tał: idealnej, odkąd Gre- 
m  starożytna, nie śniewa już hymnów na

ImeiK-io dla nieznanego pastucha, wyeiągają- 
ta.kie-.ro jc.ogo ku niej rozkochane ramiona? W praw­ie. ze WKińo

Savilio me miał wn-1- jdz> > Febe '/.stąpiła z niebios w  promieniach

cześć piękności w i i
ry lsk iego , człow iek  okutanie nadużył pozw o­
lenia. jak ie  m:; dano na to. aby  m ógł być 
liTzcdiki, i '■'-hiiiinż stwórzoi £łn.% obraz ; p o ­
dob ieństw o Boże. reprezentu je go '- fiiez iiy t 
debrze. A le  hrabia T.rJ/ński nie skorzystał
yirnwmmw -awasi

.Nie można su} roro 
ryw al:1.. Olany.hi#,: do
k H i widoków powodzenia i że dobfzo czy- i srebrnych na sen EndymionlH', ale ona nie 
mł. zamierając zwolnn, na ]>odur.zkacli kana- Ibyła żoną, polskiego lv.abiego. 

tak ;ib:-o- jnvi mimo nadziei, jaką chciał go  notchtiąć | Przyjać-liawszy do Paryża, hrabina Ła- 
hnrmomj ifm d ‘islycrny lekarz Ps-ntozar rhe-bonneau. | hi oska posłała, Oktawiuszowii to banalne za- 

J< p. men) środkiem byłoby zapomnieć, o Pra- jiiros/.ome, któro doktor Baltazar Gherbon- 
skoivii. ale to-by In rzeeęa niemożliwą: zoba- |ncau obracał z roztargnieniem w  rękach, 
użyć ją. po co? Dl;':.iwiusz czuł, że oostano-H  .widząc, że ive przychodzi -  ■chociaż pra­
wienie młodei kobiotA* nie ostabnie nigdy >jgnęla go  z 'd szyc —  powiedziała sonm 
w sv/ei nieubłaganej lairod.uo.v-5. w  swvm z odruchom mimowolnej radości: „kocha

h z maroi*ii ji pa-

0£E '*łczujagym  cłiłodzic. O baw iał sio, ałiy 
iego  nioz."hliźnione rany nie o tw arły  się i nie 
k rw aw iły  przed tą. k tóra  zabiła go  nioświa-

mnie zawsze!“  A  przecież była to kobieta 
Sriel.sk i ej czystości, biała, jak śnieg’ na naj­
wyższy cii 'Szczytach Himalajów.

dy. Tajemnice te prze-kaziwaTL sobie począt­
kowo wrtajeiim«-az«i*i w głębiach mi-g^znych 
świątyń, następnie spisywano je w  świętych 
narzeczach, niezrozumiałych dla tlunui i ry­
to ie w hic*ogiifaeh na ta faóii, wzdłuż 
ścian w podziemiach w  Kllora; na grzbiecie 
góry kleru, skąd wy].dywa Gaaiges. na naj­
niższym stopniu bialvch schodów marmuro­
wych Vv świętom mieście Penarcs. w  zaka­
markach rozwalonych pagod na Geylonie, 
można jcszcce odnało/.ć jakiegoś stuletniego 
bramina, sylabizując.ego nieznane rękopisy, 
jakiegoś y-ogi. zr jo togo r-ow tarzaniem nie­
wypowiedzianego jodnogloskowcgo om, nie 
czw.jącęgo wcale, żo ptaki niebiemiie zagnie­

ździły s ię  w  j e g o  włosach; niektórzy faki- 
r a y , co n o s z ą  na r a m io n a c h  stygm aty D ż a -  

gannata z n a ją  je s z c z e  t e  z a g in io n e  s p o s o b y  

i otrzymują cudowne -wyniki, jeśli raczą s ię  

nimi posługiwać. N a s z a  Europa, pochłonię­
ta sprawami materyclneini, nie m a  pojęcia 
do jak iego stopnia uduchowienia doszli po­
kutnicy indyjscy: te posty bezwzględne, te 
ikontomplacye, przerażająco w swej martwo­
cie, nieruchomość, zachowywana przez całe 
lata, osłabiają tak doskonale ich ciała, że, 
widząc, jak przykucnięci pod rozpalonem 
słońcem między żarzącymi węglami, pozwa­
lają paznokciom przebijać dłonie, powiedzie­
libyście, żo to mumie egipskie, wyciągnięte 
z pak i zgięte w  ruensieh małpich; ich po­
w łoka cielesna jest już tylko poczw arką, 
którą dusza, motyl nieśmiertelny, może d o -  

wolnio. porzucić, lub w niej zamieszkać po­
nownie. Fodezas kiedy ich nędzny zewłok ' 
pozostaje martwy, okropny dla oczu, jak 
larwa nocna, zaskoczona prze:: dzień, duch 
ich, uwolniony z wszelkich więzów, wznosi 
sio na skrzydłach jasnowidzenia na niezmie­
rzone szczyty v/ świat nadprzyrodzony. 
Miewają, dziwne sny i widzenia; śledzą w  ie- 
dnej ekstazie po drogtaj falowiurc wieków, 
’/o znikły w  o<*e/:iiie wieczności: przebiega­
ją nieskończoność we wf-.żm-.kiołi ido,'lin­
kach, sa świadkami tworzenia światów, po­
czątku bogów i ich przemian; wraca im pa­
mięć nauk. pcrliioniętych j' zer, kafakliz. *y 
wulkauiczrio i ubtOj-c.wo oraz ? -pemnhnjych 
związków ludzi z żywiołami. V-r tym osflhli- 
wv;a stanie mnie za słowa, •ud-żac'' do ję­
zyków , którcmi żaden naród na kuli zicm- 
sSde.i nie mów-i już od wiciu ty-u fją  b'.-t..‘ óii- 
najdują słowo pierwotne, słowo, na które 
śwuatło powstało z dawnych -.'iemności: uwa­
żają ich za szaleńców; to są rćemal no­
go wie!.
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Osia autemobils
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Udało mi się wynaleźć środek żywnościowy, 
artykuł znamienny, którego wytwórca moża 
się w krótkim czasie wielkiego majątku do­
robić. Niepotrzebne kosztowne inwestyoye.
Większy kspittd do zakuans <nata/yału surawrgo  
potrzebny w  c uu natychnisstowego rozwini^cla prc- 
dukcyi na większą skały, czego ędzia wymagnł 

nadzwyc :aj wlalki zbjr* tage prcdukti,.
D o ( j t l d o l a  n a  c a łą  Po !s»lu >  1907

P i«rw B xciic l w c  m a j:\ c i, k tó rz y  m a to  6 0  d y s p  v/.\ r y i  Y/j^kszfi 
_  z a b u d o w a n ia  fabrvrczi»e i n d raz u  m o g ^  rditpoc'/.y> ta  bryk a cyc- 
R  T y lk o  r z e te ln i r c ^ c k t a n c i  m o j ą  filę z w ró c ić  l ic łc w n ic  d o  g g

E ------------------- Ł; . _  ^Waótewa R c tu s i!, FRg-KfeiBteii, C28t!)3tetVP.

C z a s o p i s m o  p o ś w i e c o n e  s p r a w  o m  p o l s k i e g o  
p r z e m y s ł u  g a r b a r s k i e g o

ukazał sSq 1 ifcsa r.
  Adres Rednkcyi 1 A«”3Jiln5ft:r?i.?yi: -----
Kraków, ul. Berka Joselowicza L. 14. ,,

D;ia} inr̂ aratoc/j prow adz i: P ćw srech n a Biuro F.eAUnny 
„ P ra s a '1, Kraków, ul. Karai&Hcks 1S teł. 2G -5 6 .
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PAPIELfiOłE 003R TftGULftRhYOH. i WALIE ZW1A1 EK ' I SaasMWJSiody
N a  mocy upow ażn ienia G łó w n ego  Urzędu Ziem ­

sk iego w  W a rsz a w ie  do 1. 75t8 D rzeprow adta  b iuro  
parcelatyjne inżyniera A its ra  Brem  'w icza  w  K rakow ie  
u ’. G rodzka !. 2(5. hoslada kolonistów  na wschód. 

}9 2  •

B i i r r . i c z o  -  H u t n i c z e
jest wraz z dwutygedniowyni dodatkiem

C1 k  i i s ®  p l s: f u «  B J a
jedynym  w  Po lsce  ori/auem pośw ięconym  spraw om  
górniczego, hutniczego 1 naftowego prze­
m ysłu  oraz zw iązanym  z nim gałęziom  w iedzy techniki.

P r z e d p ła t a  ręczna I U .  1 8 9 , zeszyt [ojadynazy M k .1 0 .

B iuro Rfcdakcyi I Administracyi: 
w  W ó r s / a w ie ,  B ie l r ń s k a  18, w  K r a k o w ie ,  

.ia g ie llo ń sk a  5.
Konto P K. O. Nr. 141.049. 1955

M i e o z a r r i i a  H y g i e n i c z n a

p o s z u k u | G

W i « l t s z e i  g a e l r f n i a a  

etoslaiwjr f f l p g i C C B
p e ł n e g o ,  2 d o s t a w i ,  k o le ją  lu b  fu r m a n ­

k a m i. U m o w a  n a  m ie js c u .

S U B S K R Y P C Y ^  ‘
=  PO LSK IE ! PO ŻYCZK I ODRODZENIA  =

k>ót!iO i długctoutrROY/ej przyjmują codzitnnio

Oszczędności i Pożyczek
w  l i r i i k o h l e ,  p i .  M a r y a e k i  L .  2 ,  I .  p ,

i v  n e d ^ n a c h  p c p o ^ ^ n i o w y c l i  o d  4.— 6 - e J  p o jed y iica o  
■ z b io ro w o  cd  S tcw f»rzycyxu  spotoez jiych  i wcztłlk fch Z w ią zk ó w

KILU
Sto w . z og-. pcręl.a.

&&

-~>̂ ««isiKYy ^ c yĄjâ (i-gs8-wc

o s o h o w e

i cięŚKrowe
wjfiiiajnjfBjc Sjiótk^ f.uRiocIjo:!otvf)

„ P O L A U T O "  ano
w  K ^ n »a iv fc ,  u l .  GoiQ?itai L . 14 j ja r ic r .

P i e r w s z y  k r a j o w y  7 i k ł a d  
r e k o n s t ry k c y i  i b u d o w y

08SANÓW
k o śe ie ln y c t i  i s a i t r a w y e h

. S S S  Ż e ^ r a w s p p
195’j organraiotrza-tachnika

v! Krakowie, ul. sw.Tô risza 28.
Poicsa 3ic Wis!. OfciiDwIcrtsłwu,

Hyt-taiiiiiłis wszelkie roaoty.
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i. O d c z y ta n ie  p r o t o k o łu  z bS}_attiieg?> W a l ­
n e g o  Z g ro m a d z e n ia .

2. S praw ozdan ie  D jrrekcyi.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4. S p raw ozd an ie  K om isy i R ew izy jn e j, 
ft. R ozd z ia ł zysku.
B. Zm iana statuto g§ 4. 12. 39.
7. W y b o r y  u z u p e łn ia ją c e .
8. W n io s k i  i  in t e rp c la c y e .

W . S z y m b o rs k i  J. K uD zow & ka
przewodniczący. 2030 yekiifaikn.

Ż ą d g j e j e  t j l b o  _n a jL ep s z e g o  m y d ł i s  

t o a l e t o w e g o  p r a c t in s z c a iH e g ó

„ S P S S  K “
Z  F A B R Y K I  9 łM A Q ^ O L f A u

2020

o r a z  m y d ła  t o a le t o w e :  „ U H c w c  n ilc c itn e " ,  
wEwa“ , nI<!agnolinwt „P erS ian f cwy?n c % „Ł Ł o sunos- 
M a g n o lia *4, z a w ie r a ją c e  KG^o tfa& zeztr, d o
ir .S Ó w  nsrsrka „ E w a M, p a a it*  d c  p o d łó g  m a rk u  

„ E w a “ .

K e p r c z t n ta c y a  n a  IłSaiopoE. 1 ĆJ^nIś C ie s i. :

A. J. L ew iń sk i, K raków , B ta ro w iś l i ia  35 .

BANK GALICYJSKI DU HANDLU I RHZ£XYSŁU 
obecnie BANK MAŁOPOLSKI S. A. w KRAKOWIE.

Na m ocy  rozporządzenia Ministerstwa Skarbu, m ogą właściciele ^

a sss try a c M c E i p o Sy ie ze k  w o je n n y c h
zam ienić je na dhigpLenninową Polską Pożyczkę Odrodzenia, pod w aru n kam i 
w  rozporządzeniu bliżej określonymi.

W z y w a m y  wszystkich K lientów , k tórzy  z lom bardow a lk ’*  nas austryacide p o ­
życzki wojenne, aby skorzystali ze sposobności konw ersy i ’

d ©  d a E a '  l i p c a  b .  r .  

gd ż w  p rzec iw nym  razie groz i im utrata kapita łów  w  te pożyczki w łożonych.

K a ż d y  d łu ż n ik  l o m b a r d o w y  o d o o W ia d a  z a  sp lo tę  u d z ie lo n e g o  m u  k r e d y t u  n a  p o d k ła d  
p o ż y c z k i a u s t ry a c k ie j  —  nie tylko w&rtaScig lastayjionych efektów leci także całym swoim majątkiem.

K lie n c i,  k tó rz y  d o  d n ia  13. b. m . z o h o w ią z a ń  s .vy cb  n ie  s p ła c ą  lu b  n ie  p r z e m ie n ią  a u s t r y ­
a c k ie j p o ż y c z k i  L a  p o ls k ą , n a ra żą - .in. sk u tk i B' Y e k c y a

B I U H O
SPEDYCYJNE

p  -m 3 sz m z g ss^ 8 & m iz : ^ ^ -^ s B s a s s a e m r

S p ó ł k a  z  o g r .  p o r .
Z a łó ż ,  p r z e z  C e n lr .  o rg . r o l n .

Kraków. Wiślna I

Wy/jk©smJe ęy-e j^ssiejks^gg rodzajn.

' i
T e ! .  3588

Wy3i'łta tO‘.varć-v w y/.zjc') taiur.jwych c?i wstjjliińli rfast iy. Pobce.
P r z e w ó z  i o k sp fc ^ y c y a  u ie b ii f/g  w ia s n y e h  w o z a c ł i  m e b lo w y c h

• P »  w/iz z lamsfojom. — (Dla Łir̂ ędniZóv/ prL0iied!;j;3y;h tlą tony riżsie).

1777 wtasus ■'.uę.uijr,/ na l:aioi. W łasn o  zap izę.ji i ieubn .sb ilo  (io rozv/52u faw o ró w .

, Nakładem  W ydaw n ictw a  a€fłosu N arodu " Sp. t  ograniczona odpowiedzialnością. F.cćlalitor ©dpow icdzials y : K a ro l H o l a k s a .  — D ru k a m i*  „ G łc a u  N a ro d u 11 w  K ra k o w ie , r o d  zarządem  R . P e rk a .


